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Zwycięskie natarcie 


koreańskiej Armii Ludowej w centrum i na skrzydłach frontu 
Wojska amerykańskie nadal „wycołują się na z góry upatrzone pozycje” 


LONDYN (PAP) — Wieczorne 
depesze Agencji Reutera z dnia 31 
fipca określają sytuację w Korei jak 
następuje: 

Na południowym odcinku frontu 
koreańskie wojska ludowe na- 
tariy z pełną siłą i — jak już po- 
przednio donoszono — zajęły mia- 
sto Czindżu — punkt węzłowy na 
wybrzeżu południowym. Na drodze 
do amerykańskiego przyczółka mo- 
stowego w porcie Pusan, koreań- 
skie wojska ludowe kontrolują obec 
nie linię komunikacyjną  Czindźu- 
Koczang, przy czym to ostatnie mia 
sto znajduje się również w ich rę- 
ku. 

Nacisks wojsk ludowych wzmógł 
się silnie na odcinku na wschód od 
Koczangu. » 

Komunikat sztabu Mac Arthura 
oświadcza, że punkt ciężkości ofen- 
sywy  północno-koreańskiej prze- 
niósł się z odcinka centralnego na 
południe kraju. 

Według oceny obserwatorów za- 
granicznych, przebywających w ko- 
reańskiej kwaterze głównej Mac 
Arthura, główna akcja wojsk pół- 
nocno-koreańskich rozwija się obec 
nie wzdłuż drogi przybrzeżnej do 
Pusan. Po wycofaniu się z Czindżu, 
nazywanego „bramą wypadową" do 
Pusan, Amerykanie utworzyli nową 
linię obronńą, na której będą starali 
się powstrzymać napór wojsk półno 
eno-koreańskich. ... a 

PEKIN (PAP). — Dowództwo na 
czelne koreańskiej Armii Ludowej 
ogłosiło 31 lipca w Phenjan komu- 
nikat, stwierdzający, że na wszyst- 
kich odcinkach frontu Armia Ludo 
wa kontynuuje: zaciekłe walki z 
Amerykanami. W toku tych walk 


wojska ludowe złamały opór nieprzy 
jaciela na południowy wschód od 
Hwangan, zdobywając bogate lupy. 
NOWY JORK (PAP) — Korespon 
dent Agencji Associated Press stwier 
dza, że wojska północno-koreańskie 
prowadzą skoordynowane natarcie 
w centrum frontu i na skrzydłach. 
LONDYN (PAP). — Korespondent 
Agencji Reutera donosi, że w ponie 
działek wylądowały w południowej 
Korei nowe wojska amerykańskie, 
przybyłe po raz pierwszy bezpośred 
nio ze Stanów Zjednoczonych. Ko- 
respondent nie podaje liczebności 
tych wojsk i nie wskazuje miejsca 
ich wylądowania, 
MAC ARTHUR NA FORMOZIE 
LONDYN (PAP). — Jak donosi 
Agencja Reutera, na Formozę przy- 
był w poniedziałek gen. Mae Ar- 
thur. Celem jego pobytu na For- 


mozie miało być udzielenie instruk 
cji w sprawie obrony tej wyspy. 
Obserwatorzy zagraniczni przypusz- 
czają też, że Mao Arthur omawiał 
sprawę ewentnalnego wykorzystania 
w Korei wojsk Czang Kai-szeka. 
B. DORADCA POLITYCZNY LI 
SYN MANA DEMASKUJE AGRE- 
SORÓW AMERYKAŃSKICH 

PEKIN (PAP). — Wychodzący w 
Phenjan dziennik „Mindżu Czoson'* 
zamieścił artykuł b. doradcy poli- 
tycznego Li Syn Mana — Mun Hak 
Wona, który ujawnia kulisy amery- 
kańskich przygotowań do agresji w 
Korei. 

Mun Hak Won stwierdza, że Dul- 
les przybył w czerwcu do Korei Po 
łudniowej specjalnie w tym celu, 
aby zorientować się w sytuacji i u- 
dzielić Li Syn Manowi rozkazu roz- 
poczęcia bratobójczej wojny. Dulles 


— pisze autor artykułu — przybył 
do Korei na specjalne zaproszenie 
Li Syn Mana, który pragnął przy 
tej okazji omówić z Dullesem spra 
wę rozpoczęcia wojny domowej. Na 
naradzie wyższych wojskowych a- 
merykańskich w Tokio omawiano 
przede wszystkim sprawę terminu 
i metod prowadzenia wojny w Ko- 
rei oraz sprawę zalegalizowania oku 
pacji Formozy. 

Według planu Mac Arthura woj- 
ska amerykańskie miały do końca 
lipca zająć Formozę. W tym celu 
konieczne było rozpętanie wojny 
bratobójczej w Korei, która mogła- 
by się stać pretekstem do okupowa 
nia Formozy. Dlatego też wojna w 
Korei powinna była rozpocząć się 
w lipcu. Na naradzie w Tokio a- 
gresywny plan Mac Arthura został 
zatwierdzony. 


Strajk generalny przeciw królowi-kolaboracjoniście trwa z nie słabnącą siłą 


Napięta sytuacja polityczna w Belgii 


Robotnicy przystępują do marszu na zamek Leopolda III 


BRUKSELA (PAP) — Strajk ge- 
neralny belgijskiej klasy robotniczej 
trwa w dalszym ciągu, Przebieg 
krwawych zajść w gminie leodyj- 
skiej Grace Berleur, o których: już 
donosiliśmy, był następujący: 

Welończycy, wbrew zakazowi gu- 
bernatora prowincji  leodyjskiej, 
wzięli masowy udział w wiecu, zor- 
ganizowanym w niedzielę. po 'połud- 
niu przez jednościowy komitet straj- 


Bohaterska walka ludu kelgijskiego 


Reakcja belgijska zawiodła się, są 
dząc, że uda jej się bezkarnie prze- 
mycić na tron króla „ faszystę, Leo- 
polda. Masy pracnjące Belgii w spo- 
sób zdecydowany zareagowały na 
powrót do Belgii wczoraj hitlerow- 
skiego, a dziś waszyngtońskiego a- 
genta. 


W Belgii wybuchł strajk general- 
ny, który przybrał niespotykane do- 
tad w kraju rozmiary. W wielkich 
miastach stanęły fabryki, kopalnie i 
huty. Port w Gandawie jest nieczyn 
ny. W Antwerpii dziesiątki statków 
czekają na rozładowanie. Większość 
pociągów stoi. Aż do odwołania za 
wieszone zostały loty samolotów ko- 
munżkacyjnych na niektórych li- 
niach. Ramię przy ramieniu w jedno 
litym froncie wystąpili robotnicy 
belgijscy bez różnicy przekonań po 
litycznych, komuniści, socjaliści, 
bezpartyjni. 


Sytuacja ta do tego Stopnia za- 
trwożyła belgijską reakcję, że posta 
nowiła ona uciec się do jak najo- 
strzejszych środków walki przeciw- 
ko belgijskim masom pracującym. 
Rząd chadecki sprowadził z Niemiec 
belgijskie oddziały okupacyjne, od- 
wołał wszystkie urlopy w wojsku i 
podwyższył stan niektórych jedno- 
stek wojskowych do poziomu wojen 
nego, co pociągnie za sobą mobiliza 
cję niektórych roczników, Zebrania 
publiczne zostały zakazane. Jedno- 
cześnie w wygłoszonym orędziu ra- 
diowym premier belgijski zagroził 
zastosowaniem. jak najenergiezniej- 
szych metod walki. 

Rząd belgijski, wierny wykonaw" 
ca zleceń Waszyngtonu, starą się 0- 
panować sytuację: z jednej strony 
przy pomocy gwałtów i bestialstw, 
a z drugiej, uciekając się do prób 
dogadania się z liberałami i z socjal 
demokratami w sprawie introniza- 
cji Leopolda. 

Socjaldemokraci belgijscy w prze 


Jak pisze „L'Humanite*, „Spaak i je 
go wspólnicy nie mają wyboru, gdyż 
rozmiar ludowego ruchu protesta- 
cyjnego jest taki, że muszą za nim 
postępować pod grożbą ostatecznego 
zdyskredytowanią własnej partii". 

Pod naciskiem jednolitej opinii 
belgijskich mas pracujących socjal- 
demokratyczni przywódcy  przeszł 
więc do rzekomej „opozycji”* przeciw 
ko królowi. 

Za kulisami jednak prowadzą oni 
rozmowy i przygotowują sobie grunt 
dla zadania ruchowi ludowemu zdra 
dzieckiego ciosu w plecy. 

Że dzisiejsza postawa przywód- 
ców socjaldemokratycznych jest wy 
nikiem presji mas ludowych Belgii, 
jest manewrem politycznym, do któ 
rego zostali zmuszeni się uciec, wy* 
nika jasno z ostatniego oświadcze- 
nia przywódcy socjaldemokratyczne= 
go Maxa Buset, który zupelnie nie- 
dwuznacznie stwierdził: „Udam się 
któregoś dnia do króla jako przy” 
wódca partii socjalistycznej, jeśli 
zajdzie taka potrzeba i wówczas za- 
dziwię wszystkich dobrą wolą i wy- 
rozumieniem", 

W najbliższych dniach zebrać się 
ma tzw. Kongres Waloński, ną któ- 
rym przywódcy socjaldemokratycz- 
ni, wypełniając zlecenią reakcji, ma 
ją poprzeć tendencje, zmierzające 
do podziału Belgii na Flandrię i Wa 
lonię. Koncepcja ta, zaczerpnięta Z 
planów Hitlera odnośnie Belgii, ma 
na celu rozbicie jedności akcji mas 
pracujących, Lud belgijski gorąco 
sprzeciwia się tym planom. Przywód 
cy socjałdemokratyczni, przykłada- 
jąc rękę do ich realizacji, raz jesz- 
cze ujawnili swoje oblicze zdrajców 
klagy: robotniczej, agentów burżua- 
zji w jej szeregach. ; 

Ani siła, ani pogróżki, ani socjal- 
demokratyczne oszustwa nie są W 
stanie oderwać ludu belgijskiego od 
bohaterskiej walki, którą prowadzi 
pod przewodnictwem Komunistycz= 


ciągu 4 lat dzielących Belgię od|nei Partii Belgii, Walka, jaką masy 
chwili, gdy król — zdrajca pod 0- | pracujące Belgii wypowiedziały hi- 


chroną hitlerowskich bagnetów opu 
szczał kraj, by następnie szukać po 
mocy u imperialistów amerykań- 
skich, nigdy nie wysuwali zasadni- 
czych zastrzeżeń przeciwko powroto 
wi Leopolda. Uprawiali przez cały 
ten okres politykę  lawirowania, 
zmierzającą do wprowadzenia w 
bląd belgijskich mas pracujących, 


co do ich rzeczywistej postawy w 


sprawie królewskiej. Zamiary te nie 
powiodły się, Masy ludowe Belgii, 
do głębi wzburzone powrotem kr6- 
la . zdrajcy, widząc w tym fakcie 
bezpośrednią groźbę faszyzacji kra- 


tlerowsko - amerykańskiemu królo- 
wi, jest bowiem, jak to określił se- 
kretarz generalny KPB, tow, Edgar 
Lalmand, „związana z wałką, którą 
w skali międzynarodowej prowadzi 
antyimperialistyczny obóz pokoju 
„przeciwko obozowi imperializmu i 
wojny”. W:lczący lud belgijski zda- 
je sobie sprawę, że nie idzie o to, 
czy na tronie zasiądzie Leopold czy 
też jego syn Beaudoin, że walka to- 
czy się między siłami postępu i re- 
akcji o to, by Belgia nie była koln= 
nią amerykańskiego imperializmu, 
nie była państwem faszystowskim i 


ju, wystąpiły zdecydowanie i walczą bazą amerykańskich podżegaczy wo- 


bohatersko w obronie swych praw. 


jennych. 
KJ 


kowy w Brace Berleur. Przybyły na 
miejsce oddział żandarmerii aresz- 
tował przywódców komitetu strajko 
wego. Gdy manifestanci zażądali wy 
puszczenia na wolność aresztowa- 
nych, dowódca oddziału żandarme- 
rii wydał rozkaz strzelania do: tłu- 
mu. Padły trzy salwy, skierowane 
na oślep w tłum. Na bruku pozosta 
ło trzech zabitych i kilku ciężko ran 
nych. 


Kiedy wieść o brutalnej napaści 
policji dotarła do Brukseli, obiega- 
jąc lotem ptaka dzielnice robotni- 
cze, silne wrażenie ogarnęło straj- 
kujących i pod naciskiem rosnące- 
go wzburzenia o 2 nad ranem, Ra- 
da Ministrów postanowiła odbyć 
nadzwyczajne posiędzenie. Klerykal 
ny rząd wyraził chęć podjęcia roz- 
mów z prawicowymi przywódcami 
socjalistycznymi, którzy  natych- 
miast wyrazili na to zgodę. 

Tymczasem w prowincjach wałoń- 
skich (Liege, Namur, Charleroi i 
Tournai) trwa w dalszym ciągu w 
100 proc. powszechny strajk gene- 
ralny. W prowincjach flamandzkich 
rozwija się solidarnościowy ruch 
strajkowy, w którym biorą udział 
pracownicy portów, robotnicy ga- 
trhdnieni w ciężkim i średnim prze 
myśle, oraz pracownicy zakładów 
użyteczności publicznej. W Ganda- 
wie strajkują tramwajarze, pracow- 
nicy elektrowni i gazowni. W Bruk 
seli unieruchomione są wszystkie 
gałęzie przemysłu, zamknięta zosta 
ła rzeźnia, wzbronione jest używa- 
nie prądu elektrycznego przez tea- 
try i kina, Stan wyjątkowy ogłoszo- 
ny został przez władze w Liege, Na 
mur i Brukseli. 

Zapowiedziany na wtorek marsz 
ną Brukselę — głosi komunikat Ge 
neralnej Konfederacji Pracy — od 
będzie się wbrew zakazowi wstępu 
do stolicy i gmin  podstołecznych, 
wydanemu przez gubernatora Bra- 
bancji, 

Jednakże koła postępowe stolicy 
utrzymują, że wobec wyraźnych kon 
szachtów i eakulisowych machinacji 
prawicowych przywódców socjalisty 
cznych z klerykałami jest bardzo 
prawdopodobne, iż rzucą oni hasło 
wstrzymania się od marszu i będą 
dażyli do złamania strajku. 

W pomiedziałek przed obiadem 
miały miejsce w śródmieściu stolicy 
starćia między strajkującymi a żan 
darmerią. Dokonano licznych are- 
sztowań, w tym byłego deputowa- 
nego komunistycznego _ Dispy'c- 
go. Komitet strajkowy w Liege we- 
zwał do tworzenia grup obrony 
przeciwko prowokacjom żandarme- 
rii. 


Ośrodek wakacyjny 
im. Bolesława Bieruta 


w Niemieckiej Republice Demokratycznej 


BERLIN (PAP) — Agencja ADN 
donosi z Rostocku, że pionierski o- 
środek wakacyjny w miejscowości 
nadmorskiej Ahlbeck, który daje 
możność spędzenia wakacji tysiąco= 
wi pionierów z Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej i z Niemiec 
Zachodnich, został nazwany przez 
młodzież niemiecka *mieniem Tre- 


zydenta Rzeczypospolitej Polskiej 


Bolesława Rieruta. 


Donoszą z Liege, że zmobilizowa- 
ni przez rząd rezerwiści odmawiają 
stawienia się do koszar. 

Deienniki brukselskie podają, że 
samolotom cywilnym wzbroniony 
został lot nad zamkiem w Laeken, 
który stanowi rezydencję króla, Wo 
kół pałacu patrolują liczne oddziały 
żandarmerii, a w parku zamkowym 
znajdują się gotowe do strzału tan- 
ki i działa armatnie. 

Jak wynika z relacji dzienników, 
sprowokowane przez reakcyjny rząd 
wypadki, spowodowały straty w wy 
sokości 600 milionów franków bel- 
gijskich. 

Jak wynika z głosów prasy, atta 

che wojskowy ambasady amerykań 
skiej w Brukseli, pułkownik Arm- 
strong przekazał premierowi „życze 
nie“ rządu amerykańskiego w przed 
miocie wszczęcia rokowań z socjali- 
stami. 
"Z dalszego rozwoju wydarzeń wy 
nika, że zarówno socjaliści, jak i 
klerykałowie zastosowali się do dy 
rektywy amerykańskiej, 

W niedzielę w nocy rozpoczęły się 
pertraktacje między premierem Du 
viesuartem, Leopoldem III i prawi- 
cowymi przywódcami socjalistycz- 
nymi. W rezultacie tych rozmów, 
jak podano nieoficjalnie, skłoniono 
Leopolda III do „tymczasowego prze 
kazania uprawnień królewskich na 
stępcy tronu, księciu Baldwinowi, 


a król oświadczył, że opuści Bel- 
gic", 
Jak donosi dziennik brukselski 


„La Derniere Heure", przewiduje 
się utworzenie przez następcę tro- 
nu trójpartyjnego mądu  koalicyj- 
nego, na który przedstawiciele libe 
rałów katolików, a również prawi-* 
cowych socjalistów wyrazili już za 
sadniczo zgodę. 


|: 
i W. 
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OCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŚRODA 2 SIERPNIA 1950 ROKU. 


Pierwszy w Polsce żłobek — izolatka 


Nie tyvtktg radzie, ale i dzieci z zaciekawieniem oglądają wnętrze żłobka. 

izolatki przy ZPB ira. Harnama. — Jak tu czysto, jak tu ładnie, o, jakie 

piękne zabawki — zachwycają się zwiedzajacy. — Maleńkie łóżeczka — 
wszystko aż lśni świeżością. 


Depesza Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 


do głównodowodzącego Chińskiej Ludowej Armii Wyzwoleńczej 


gen. Chu-feh 


WARSZAWA (PAP). — Minister Obrony Narodowej, Marszałek Polski, 
Konstanty Rokossowski przesłał do głównodowodzącego Chińskiej Ludowej 
Armii Wyzwoleńczej, generała Chu - Feh, następującą depeszę: 


GŁÓWNODOWODZĄCY 
CHIŃSKIE] LUDOWEJ ARMII WYZWOLEŃCZEJ 
GENERAŁ CHU-TEH 


Z okazji 23 rocznicy powstania bohaterskiej Chińskiej Ludowej Armii 
Wyzwoleńczej, przesyłam Panu w imieniu Wojska Polskiego najserdeczniej- 
sze życzenia dalszych, wspaniałych sukcesów w walce o utrwalenie ustroju 
sprawiedliwości społecznej i o wyzwolenie całego narodowego terytorium 


Chin Ludotcych. 


MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
MARSZAŁEK POLSKI | 


Sukces kinematografii radzieckiej 


na Międzynarodowym Festiwalu Filmowym 
w Kariowych Warach 


PRAGA (PAP). — W dniu 30 lip- 
ća zakończył się w Karlowych Va- 
rach Międzynarodowy Festiwal Fil- 


mowy. W tym samym dniu ogłoszone | 


zostało postanowienie 
znaniu nagród filmom, 
nym na festiwalu, 

Pierwsza nagroda przyznana zosta 
ła filmowi radzieckiemu  „Upsdek 
Berlina“. Wśród burzliwych okla- 
sków zebranych, premier rządu cze- 
chosłowackiego Zapotocky, ` wręczył 
pierwszą nagrodę reżyserowi radzie- 
ckiemu Qziarureli oraz przewodni- 
czącemn delegacji radzieckiej wice- 
ministrowi przemysłu filmowego 
ZSRR Semenowowi. i 

„Nagroda pokoju" przyznana zosta 
ła równięż Związkowi Radzieckiemu 
za film „Spisek bankrutów*. 


jury o przy- 
wyświetla- 


„Nagroda pracy* również przypa- 
dła radzieckiemu przemysłowi filmo- 
wemu za kolorowy film „Kozacy ku 
bańscy*. 

„Nagroda walki o wolność“ przy- 
znana została Chinom Ludowym za 
film „Córki Chin“. 

„Nagroda walki o postęp snołecz- 
ny“ przypadła Czechosłowacji za 


| film „Zahartowani*. 


Nagroda za najlepsza pracę reży- 


serską przyznana została reżysero- 
wi radzieckiemu za film „Żukowski*, 

Dyplomy honorowe przyznano: 
Związkowi Radzieckiemu, Czechosło- 
wacji, Chińskiej Republice Ludowej, 
Polsce, Węgrom, Rumunii, Belgii i 
innym krajom za dokumentalne fil- 
my krótkometrażowe. 


WARSZAWA (PAP). — W dru- 
gim dniu obrad II Konferencji War 
szawskiej Organizacji Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej toczy 
ła się dyskusja nad referatem sprawo 
zdawczym T sekretarza Komitetu 
Warszawskiego, tow. Władysława 
Wichy oraz nad referatem o zada- 
niach Warszawskiej Organizacji Par 
tyjnej na wyższych uczelniach II se 
kretarza KW — tow. Mieczysława 
Hoffmana. W dyskusji zabrało głos 
37 osób, omawiając 


Drugi dzień obrad 
t Konferencji Warszawskiej Organizacji PZPR 


braki w pracy poszczególnych orga 
nieacji PZPR, 

Dyskusję podsumował członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR wicepre 
mier tow. Hilary Minc, 


W toku obrad przybyły: delegacja 
przodowników pracy oraz delegacja 
młodzieży, składając życzenia owóc= 
nych obrad i zapewnienia gotowo= 
ści wykonania uchwał Konferencji. 

Dziś Konferencja dokona wyboru 


osiągnięcia i | nowych władz. 


Województwo łódzkie czyni przygotowania 


f 


W sali teatralnej ORZZ odbyło 
się zebranie przewodniczących o- 
raz członków prezydiów powiato- 
wych i miejskich Komitetów Obroń 
ców Pokoju z terenu województwa. 
Celem zebrania było omówienie do 
tychczasowej pracy. komitetów oraz 
zagadnień związanych z przygotowa 
niem do wyborów delegatów na 
Kongres Pokoju. Zebraniu przewo- 
dniczył Tow. BIERNACKI — sekre 
tarz Wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. KW PZPR repre 
zentował tow. SALSKI, 

Ze złożonych sprawozdań i dy- 
skusji wynika, że akcja uświada- 
miająca, przeprowadzona w ciągu u 
biegłego miesiąca, objela wszystkie 
gminy naszego województwa, „Trój- 
ki“  agitatorów pokoju dotarły 
prawie do wszystkich mieszkańców 
miast i wsi, wyjaśniając ostatnie 
aktualne zagadnienia polityczne, de 
maskując podżegaczy wojennych, 
zwalczając wszelkiego rodzaju plot- 
ki. Rozprowadzono broszury ma te- 
mat walki o pokój, zapoznawano m 
przebiegiem akcji składania podpi- 
sów pod Apelem Sztokhołmskim w 
Polsce į w innych krajach. 


W pracv organizacyjnej wyj 


do wyborów delegatów na Ogólnopolski Kongres Pokoju 


różnił się szczególnie, jak świaq- | szerszym warstwom ludności. Całe 


czą o tym sprawozdania, Miejski 

Komitet Obrońców Pokoju w Pa 

bianicach, 

Najczęściej spotykanym niedo- 
ciągnięciem w pracy wielu komite- 
tów jest ,wciąż jeszcze nie stojąca 
na właściwym poziomie sprawo- 
zdawczość, zbyt słaby kontakt z Ko 
mitetem Wojewódzkim Obrońców 
Pokoju oraz brak należytej kontroli 
nad pracą komitetów gminnych i 
hlokowych. Trzeba jednak stwier- 
dzić, ze bez względu na to. mimo 
zrozumiałych trudności, związanych 
z trwająca podówczas akcją żniwną, 
ograniczającą czas do rozporządze- 
nia na pracę społeczną większości 
wiejskich aktywistów, dolne ogni- 
wa ruchu obrońców pokoju, komite 
ty gminne i gromadzkie obowiązki 
swe spełniły należycie, 

Po złożeniu sprawozdań tow. Bier 
nacki, przedstawił zebranym zada- 
nia na najbliższą przyszłość i omó- 
wił stronę organizacyjną wyborów 
w komitetach obrońców pokoju. Ko 
mitety powiatowe i miejskie, *orga- 
nizując akcję wyborczą, winny Szcze 
gólny nacisk kłaść na to, aby w wy- 
borach umożliwiono udział jak nai- 

s 


społeczeństwo bowiem winno ucze- 
stniczyć w wyborach: zarówno ro- 
botnicy, jak chłopi, inteligenci, rze- 


mieślnicy, przedstawiciele wolnych 
zawodów. 
Komitety powiatowe winny' już 


dzisiaj ustalić płany działania na 
naradach, w których winien. wziąć 
udział cały aktyw powiatowy lub 
miejski ruchu obrońców pokoju. 
Gminne komitety niechaj przygotu- 
ją akcję w gromadach i PGR. 
Do końca bieżącego tygodnia akcja 
wyborcza winna być już w pełnym 
toku, Do dnia 15 bm. zakończą się 
wybory pierwszego stopnia, to zna- 
czy 'w komitetach  gromadzkich, 
gminnych, blokowych i zakłado- 
wych, a między 15 a 20 bm, odbę- 
dą się wybory drugiego stopnia, 

Prócz prac przygotowawczych 1 
organizacyjnych, związanych bez- 
pośrednio z wyborami delegatów na 
Ogólnokrajowy Kongres Obrońców 
Pokoju, wszystkie komitety muszą 
szczególną troską otoczyć pracowni- 
ków podejmujących zobowiązania 
na cześć Kongresu Pokoju, l 


Podajemy poniżej w całości ar-|o zakaz broni atomowej zatacza co- 


tykuł wstępny 
31. 7. br. 


Rozwijający się we wszystkich za- 

kach globu ziemskiego ruch w o- 
ronie pokoju nabiera z każdym 
dniem szerszego rozmachu. Ponad 
250 milionów podpisów figuruje już 
pod wystosowanym przez Stały Ko- 
mitet Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju Apelem w sprawie zaka- 
za broni atomowej i uznanią za zbro 
dniarza wojennego rządu, który 
pierwszy zastosuje ten oręż agresji 
ifmasowego zniszczenia ludzi, W wie 
ly krajach pod Apelem Sztokholm- 
skim złożyła podpisy cała prawie do 
rosła ludność. 

Wyjątkowo pomyślny przebieg ma 
akcja zbierania podpisów pod Ape- 
lem Sztokholmskim na terenie Związ 
ku Radzieckiego. Naród radziecki po 
parł jednomyślnie Apel Sztokholm- 
ski, zagrzewając tym samym do o- 
fiarnej walki o pokój nowe miliony 
ludzi na całym świecie. Z wyrażonej 
przez naród radziecki woli pokoju, 
bojownicy o pokój czerpią przekona- 
nie, że zdołaja okiełznać ciemne siły 
wojny, jeśli zwartym frontem staną 
zdecydowanie w obronie pokoju, Ruch 


„Prawdy“ z dnia 


Protesty przeciwko 
prześladowaniu 


Maxa Reimanna 


BERLIN (PAP). — Kierownictwo 
Związku b. Ofiar Hitleryzmu (VVN) 
ogłosiło protest przeciwko zniesie- 
niu nietykalności poselskiej Maxa 
Reimanna przez reakcyjną większość 
parlamentu kadłubowego w Bonn. 

Kierownictwo VYN podkreśla, że 
prześladowanie Maxa Reimanna, 0- 
fiarnego bojownika o pokój i o pra- 
wa demokratyczne narodu niemiec- 
kiego, stanowi jeden z objawów gene 
ralnej ofensywy sił imperializmu i 
reakcji na obóz pokoju. 

—o| ] 


Sesja Badz 


Frontu Narodowego 


Niemiec Demokrałycznych 


BERLIN (PAP). — W poniedzia- 
łek otwarta została w Berlinie IV 
sesja Rady Centralnego Trontu Na- 
rodowego Niemiec  Demokratycz- 
nych. Na porządku dziennym — pra 
ce wstępne przed ogólno-krajowym 
Kongresera Frontu, który odbędzie 
się w dniach 25 i 26 sierpnia oraz 
przygotowanie programu wyborcze- 
go na wybory październikowe. 


—o| |0— 
Młodzież NRD 
pozdrawia ZMP-owców 


WARSZAWA (PAP). — Liczne 
miejskie i fabryczne Koła młodzie- 
ży zorganizowanej w Związku Wol- 
nej Młodzieży Niemieckiej (FDJ) 
przesłały do Zarządu Głównego 
ZMP listy e serdecznymi pozdro- 
wieniami dla młodzieży Polski Liu- 
dowej. 

I tak np. młodzież niemiecka z 
Rosslau, Zittau, Gustrow życzy mło 
dzieży polskiej w listach sukcesów 
w budowie socjalizmu w Polsce. 


raz szewsze kręgi, ogarniając najdal- 
sze zakątki kuli ziemskiej. W ciągu 
ostatnich tygodni ruch w obronie po 
koju rozwija się z powodzeniem w 
wielu miastach i wsiach Indonezji 
oraz na Cejlonie. Na Cyprze odbyła 
się konferencja w obronie pokoju. 
Mimo stawianych przez władze prze- 
szkód rozwija się akcja zbierania pod 
pisów w: krajach Ameryki Południo- 
wej. Tak np. około 4 milionów oby- 
wateli Brazylii podpisało już Apel 
Sztokholmski, Mimo okrutnego ter- 
roru faszystowskiej kliki Tito, ryzy 
kując życiem, podpisują się pod Ape 
lem Sztokholmskim ludzie pracy Ju- 
gosławii. Na terenie Grecji, którą 
imperialiści amerykańscy  przeisto- 
czyli w faszystowski obóz koncentra 
cyjny, bojownicy o pokój organizują, 
chroniąc się przed szpielami rządo- 
wymi, akcję zbierania podpisów pod 
Apelem o zakaz używania broni ato- 
mowej. 

W odpowiedzi na interwencję im- 
perialistów amerykańskich w Korei, 
obrońcy pokoju jeszcze ściślej zespa- 
lają swe szeregi, rozszerzają maso- 
wą bazę ruchu o pokój, zwiększają 
sprawność organizacyjną. We wszy- 
stkich krajach i na wszystkich kon- 
tynentach rozlega się okrzyk; „Ręce 
precz od Korei!* Zorganizowany z 
inicjatywy _ Światowej Federacji 
Zwiazków Zawodowych Tydzień Soli 
darności z Narodem Koreańskim był 
nową, wspaniałą manifestacją wzra- 
stających sił pokoju oraz więzi mię- 
dzynarodowej mas pracujących. 

Nie jest kwestią przypadku, że 
ilość podpisów pod Apelem  Sztok- 
holmskim ze szczególną szybkością 
wzrasta właśnie ostatnio po tym, jak 


amerykańscy agresorzy wszczęli za- 


borczą wojnę w Korei. Ilość podpi- 
sów rośnie i w tych krajach, w któ- 
rych dotychczas akcja zbierania pod 
pisów rozwijała się stosunkowo sła- 
bo, Tak więc w 40 stanach USA pod 
pisało Apel Sztokholmski ponad mi- 
lion osób, w tej liczbie 400 tysięcy 
złożyło podpisy już po wszczęciu 
przez Amerykanów interwencji wo- 
jeńnej w Korei. W ciągu czerwca i 
lipca ponad milion ludzi w Anglii 
podpisało Apel Sztokholmski; w o- 
kresie tym utworzono na terenie kra 
ju ponad 100 nowych komitetów o- 
brony pokoju. 3 

Wzrastający i umacniający się 
ruch obrońców pokoju wywołuje w 
obozie podżegaczy wojennych coraz 
większą wściekłość i niepokój. Impe 
rialiści oraz ich. sługusi usiłują za- 
straszyć bojowników o pokój groź- 
bami, aresztowaniami i prowokacja- 
mi. Faszystowska komisja Kongresu 
USA do badań działalności antyame 
rykańskiej grozi zastosowaniem re- 
presji wobec każdego, kto odważy się 
podpisać Apel Sztokholniski. Wysłu- 
gująca się swym mocodawcom zza o- 
ceanu reakcja włoska ogłosiła ostat- 
nio propagandową „krucjatę“ prze- 
ciwko ruchowi obrońców pokoju. 

W Niemczech Zachodnich władz: 
wydały dekret, zabraniający akcji 
zbierania podpisów. 18 lipca policja 
zachodniej strefy Berlina aresztowa 
ie ponad 1300 aktywistów, zajmują- 
cych się zbieraniem podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, 

Ale żadne prześladowania, żadne 
groźby nie są w stanie zastraszyć 
narodów walczących o pokój, przeciw 
ko podżegączom wojennym. Ruch o- 
brońców pokoju osiąga z każdym 
dniem coraz to nowe sukcesy. Podob 


nie, jak małe strumyki tworzą jeden | Partii 


Narody świata walczą o pokój 


potężny potok, tak wolą setek mi- 
lionów ludzi, popierających Apel 
Sztokholmski, stworzy miezmożoną 
siłę, która uniemożliwi podżegaczom 
wojennym zrealizowanie zbrodni- 
czych planów. 

Ruch obrońców pokoju odnosi nie 
watpliwie sukcesy. Ale obrońcy po- 
koju zdają sobie sprawę, że nie Wszy- 
stko zostało już zrobione. Siła po- 
wszechnego ruchu w obronie pokoju 
płynie „przede wszystkim z jego ma- 
sowości. 

Dlatego też głównym zadaniem, 
które stawiają sobie obecnie obrońcy 
pokoju, jest wszechstronne rozszerze 
ma masowej bazy ruchu walki o po- 
cój. 

Prości ludzie wszystkich krajów 
przekonywują się coraz bardziej ,że 
jedynie wspólny front miłujących po 
kój narodów, jedynie zespolenie pod 
sztandarem pokoju wszystkich ludzi 
dobrej woli, bez różnicy pogladów po 
litycznych i przekonań religijnych, 
zdoła przekreślić zbrodnicze zamysły 
imperialistycznych agresorów. 

Niezliczone są rezerwy frontu po 
koju. Aby wciągnąć do aktywnej wal 
ki o pokój coraz to nowe miliony lu- 
dzi, należy jeszcze szerzej rozwinąć 


pracę wyjaśniającą wśród  wszyste 
kich warstw ludności, ze szezegól- 


nym uwzględnieniem mas chłopskich 
i średnich warstw ludności miejskiej, 
których w wielu krajach nie wcią- 
gnięto w dostatecznym  stopulu do 
walki o pokój, 

We wszystkich krajach istnieją 
rozmaite organizacje kulturalne, ko- 
biece, młodzieżowe, sportowe i in- 
ne, których członkowie stoją na plat- 
formie walki o pokój. Wszędzie, 
gdzie na terenie takich właśnie orga 
nizacji prowadzi się akcję wyjaśnia- 
jaca, Apel Sztokholmski zyskuje mi- 
liony nowych podpisów. 

Obrońcy pokoju winni zdecydowa- 
nie demaskować ukrytych popleczni- 
ków podżegaczy wojennych, wszyśt- 
kich tych działaczy  społeczno-poli- 
tycznych, którzy pod płaszczykiem 
„neutralności* odmawiają złożenia 
podpisów pod Apelem w sprawie za 


kazu użycia broni atomowej. Doma- 
gając się od tych działaczy publiczne 
go wyjaśnienia przyczyn odmowy pod 
pisania Apelu Sztokholmskiego, o- 
brońcy pokoju zrywają tym samym 
maskę z oblicza ukrytych pomocni- 
ków podżegaczy wojennych. 
Bojownicy o pokój mają wszelkie 


możliwości dalszego rozszerzenia ma 


sowej bazy ruchu w obronie pokoju, 
Fakt, że setki milionów ludzi podpi- 
sały już Apel Sztokholmski, świad- 
czy o znacznym wzroście uświadomie 
nia politycznego mas ludowych, świad 
czy, że najszersze masy coraz lepiej 
uświadamiają sobie groźbę nowej 
wojny i konieczność aktywnej walki 
o pokój. Obecnie zadanie polega na 
rozwinięciu jeszcze energiczniejszej 
akcji, mającej na celu wyjaśnienie 
masom, jak wielkie niebezpieczeń- 
stwo grozi miłujacym pokój naro- 
dom ze strony anglo-amerykańskich 
podżegaczy wojennych, na wskazaniu 
dróg, prowadzących do utrzymania 
pokoju. 

Rozszerzać bezustannie masową ba 
zę ruchu obrońców pokoju, wciągać 
do walki o zakaz broni atomowej cò- 
raz to nowe miliony ludzi dobrej wo 
li, rekrutujących się przede wszy- 
stkim spośród klasy robotniczej, 
chłopstwa, z warstw średnich lydno- 
ści miejskiej oraz spośród działaczy 
społecznych i kulturalnych, bezlito- 
śnie demaskować podżegaczy wojen 
nych — oto droga, wiodąca do wzmo 
żenia walki o pokój. 

Wielki Wódz mas pracujących, twór 

ca socjalistycznego państwa radzie- 
ckiego, Włodzimierz Lenin pisał pra 
wie 30 lat temu, że walce przeciwko 
grabieżczej wojnie imperialistycznej 
„warto poświęcić życie“, że w walce 
tej należy być bezlitosnym! 

Pod sztandarem walki o pokój sta 
nęły obecnie setki milionów prostych 
ludzi we wszystkich krajach, Wielki 
Chorąży Pokoju, Towarzysz Stalin, 
wzniecił w sercach wszystkich ludzi 
pracy na kuli ziemskiej niezachwianą 
wiarę w triumf słusznej sprawy wal 
ki o pokój, walki o przyjaźń między 
narodami. 


Wszystkie siły na front walki o wykonanie Planu 6-letniego 


Wojewódzkie narady 
aktywu partyjnego PZPR 
we Wrocławiu ` 


WROCŁAW (PAP). — We Wrocła 
wiu odbyłą się wojewódzka narada 
aktywu PZPR, poświęcona omówie- 
niu zadań dolnośląskiej organizacji 
partyjnej w realizacji Planu 6-let- 
niego, Na naradę, która zgromadzi- 
ła ponad 500 aktywistów z terenu 
całego województwa, przybył czło- 
nek KC PZPR, kierownik Wydziału 
Rolnego KC PZPR tow. E. Pszczół- 
kowski. 

W wyniku obrad uchwalono rezo- 


ją: szerzej niż dotychczas rozwijać 
ruch racjonalizatorski, doskonalić 
formy planowania gospodarczego, 
walczyć o obniżkę kosztów, pełne 
wykorzystanie rezerw  produkcyj- 
nych i wzrost rentowności zakła- 
dów pracy oraz rozbudować i umoc 
nić PGR, przekształcając je w 
ośrodki wzorowej, socjalistycznej go 
spodarki rolnej i w nieubłaganej 
walce z bogaczem wiejskim tworzyć 
i umacniać spółdzielnie produkcyj- 


lucję, w której zebrani postanawia- | ne, 


w Krakowie . 


KRAKÓW (PAP) — W Krako- 
wie odbyła się wojewódzka narada 
politycznego i gospodarczego akty- 
wu Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej. W czasie narady omówio- 


KP Włoch niesie narodowi włoskiemu 
pokój i jedmosc 


Przemówienie Togliatti'ego na posiedzeniu aktywu partyjnego w Rzymie 


RZYM (PAP). — Dnia 30 lipca 

w teatrze „Adriano” odbyła się 

konferencja rzymskiego aktywu 

partii komunistycznej, na której 
sekretarz generalny partii — Pal- 
miro TOGLIATTI wygłosił referat, 
poświęcony omówieniu sytuacji 
wewnętrznej i międzynarodowej. 

Konferencja zwołana została w 

związku z zakończeniem kampanii, 

mającej na celu doprowadzenie 
stanu liczebnego Komunistycznej 

Federacji Rzymu i prowincji rzym 

skiej do 100 tysięcy członków. 

Scena teatru udekorowana była 

transparentami, na których .wid- 

niał m, in. napis: „100.000 komu- 
nistów rzymskich na czele walki 

o pokój!” 

W preżydium konferencji zasiedli: 
Togliatti, Scoccimarro, Grieco i inni 
członkowie kierownictwa i KC Parti 
oraz sekretarz generalny Włoskiej 
Socjalistycznej — Pietro Nenni, 


Przed Ogólnopolskim Kongresem Obrońców Pokoju 


Na masowych zebraniach sprawozdawczych 


komitety obrońców pokoju podsumowują dotychczasową działalność 


WARSZAWA (PAP). — Czynny udział w przygotowaniach do wojewódz 


kich zjazdów obrońców pokoju i 


do Ogólnopolskiego Kongresu biorą 


„trójki”, przejawiając dużo inicjatywy i zapału w pracy. W miastach, po~“ 
wiafach i gminach odbywają się masowe zebrania sprawozdawcze, pod» 
sumowujące dotychczasową działalność terenowych komitetów. 


W WOJEWÓDZTWIE ŚLĄSKIM 
prace przygotowawcze prowadzi 12 
tysięcy „trójek pokoju”. W licznych 
pogadankach i rozmowach indywi- 
diialnych z mieszkańcami miast i wsi, 
aktywiści ruchu obrońców pokoju 
wyjaśniają doniosłe znaczenie reali- 
zacji Planu 6-letniego w walce o trwa 
ły pokój. 


Szczególnie ożywioną działalność 
przygotowawczą prowadzą robotnicy 
Katowic i Sosnowca oraz chłopi pow. 
lublinieckiego i pszczyńskiego. 


Aktyw obrońców pokoju w RZESZO 
WIE przeprowadził w lipcu br, sze- 
roką akcję sprawozdawczo-propagan- 
dowa, Około 150 „trójek” chodziło 
od domu do domu, przedstawiając 
mieszkańcom osiągnięcia ruchu o- 
brońców pokoju, wspaniałe wyniki 
akcji zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim i demaskując wystą- 
pienia imperialistów amerykańskich 
w Korei. 

W RYMANOWIE (pow. Sanok) 
13 „trójek pokoju” odwiedziło 719 ro 
dzin, przeprowadzając z nimi rożmo- 
wy i rozdzielając broszury, W każ- 
dym mieszkaniu „trójki” były Ser- 
decznie przyjmowane. 

W KIELCACH odbyła się 30 bm. 
konferencja przedwyborcza wojewódz 
kiego komitetu obrońców pokoju. 
Wzięli w niej udział przedstawiciele 
powiatowych i miejskich komitetów 
obrońców pokoju. Obrady poświęco- 


no wytyczeniu planu akcji wyborczej 
delegatów na Ogólnokrajowy Kon- 
gres. 


Od 1 do 15 sierpnia odbędą się w 
WOJ. KIELECKIM zebrania wybor- 
cze w gminach, blokach, obwodach, 
miasteczkach i w większych zakła- 
dach pracy, Konferencje- wyborcze 
powiatowych i miejskich komitetów 
odbędą się w dniach 15 — 20 sierp- 
nia. 


Strajk górników francuskich trwa... 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, 260 górników szybu nr 7 w 
Auchel pozostaje od 3 dni i 8 nocy w 
kopalni na głębokości 720 m pod zie- 
mia, protestując w ten sposób prze- 
ciwko zapowiedzi dyrekcji zamknięcia 
kopalni. 


Górnicy zorganizowali pod ziemią 
służbę bezpieczeństwa celem ochrony 
przed ewentualnymi wybuchami. 


Cała ludność pobliskich miejscowo- 


pabń, również zagrożonych zamknięć 
ciem, przystąpiło do strajku, względ- 
nie dokonało krótkotrwałych przerw 
w pracy. 

Na rynku w st. Pierre-les-Auchel 
odbył się potężny wiec w obronie 
górników 7 szybu, pod przewodni- 
ctwem ich delegacji. Nad trybuna 
widniał ogromny transparent: „Precz 
z planem Schumana“. 

Dyrekcja utrzymuje, że pragnie 
zamknąć kopalnię rzekomo z powodu 


ści, a w szczególności górnicy okolicz | nadmiernego zapasu węgla. W isto- 


nych kopalń przejawiają czynną soli- 
darność z górnikami 7 szybu. Kilka 
tysięcy pracowników pobliskich ko- 


cie chodzi o wprowadzenie w życie 
założeń planu Schumana: o zlikwido- 
wanie francuskich kopalń węgla. 


Delegacja górników polskich 
w Bułgarii 


SOFIA (PAP). — Do Sofii przy- 
była 10-osobowa grupa górników 
polskich — przodowników pracy z 
Filipem Sieroniem, członkiem Za- 
rządu Głównego Zw. Zaw. Górni- 
ków na czele. 

Gości pólskich powitał serdecznie 
na dworcu wiceminister przemysłu 
Bułlwarii — Karadżow, liczni przed- 


stawiciele bułgarskich związków ža 
wodowych oraz przedstawiciele spo 
łeczeństwa stolicy. Na dworcu obec 
ny był również charge d'affaires am 
kasady RP w Sofii, Kasprzak. 

Górnicy polscy udali się z Sofii 
do miejscowości Dymitrowo — naj- 
większego ośrodka przemysłu wē- 
glowego Bułgarii. 


Sekretarz Rzymskiej Federacji Par- 
ti Komunistycznej — Natoli zako- 
munikował, że w ciągu 7 miesięcy 
roku bieżącego liczba komunistów w 
Rzymie i prowincji rzymskiej wzro- 
sła o 11.535 osób. . z” 

Następnie, witany burzliwymi okla 
skami, zabrał głos Palmiro Togliatti. 

Togliatti podkreślił, że Komuni- 
styczna Partia Włoch dowiodła w wal 
ce, do której prowadzenia została 
zmuszona, siły, zwartości i słuszności 
swej linii politycznej. Stwierdzając, 
że obecná sytuację Włoch znamionu- 
je dojrzewanie elementów głębokie- 
go kryzysu politycznego, Togliatti o- 
świadczył, iż rząd włoski wykazał sła 
bość i całkowitą niezdolność utrzy- 
mania pokoju i jedności narodu, Rząd 
ten potrafi jedynie prowadzić Wło- 
chy drogą awantur imperialistycz- 
nych, które zakończyły się już raz 
dła Włoch straszną katastrofą. 

Togliatti podkreślił, że agresja Sta- 
nów Zjednoczonych przeciwko naro- 
dowi koreańskiemu i chińskiemu  o- 
znacza próbę imperializmu amerykań 
skiego odzyskania utraconej hegemo- 
nii kolonialnej w Azji, próbę rozpęta- 
nia konfliktów wojennych w pobliżu 
granic Świata socjalistycznego. We 
Włoszech, z wyjątkiem chyba prowo 
dyrów kościoła katolickiego i Akcji 
Katolickiej, nikt nie może być zain- 
teresowany ani w kolonialnym pano- 
waniu imperializmu anglo-amerykań- 
skiego nad narodami Azji lub Afryki, 
ani też w nowej wojnie. Wręcz prze- 
ciwnie, interesy narodowe Włoch mo 
gą pokrywać się jedynie z całkowi- 
tym wyzwoleniem tych narodów i u- 
trzymaniem pokoju na całym Świecie. 
Dlatego też podwójną zbrodnią jest 
postępowanie rządu włoskiego, który 
pragnie w tak poważnej chwili wy- 
wołać rozłam w narodzie, spowodo= 
wać niesnaski między obywatelami. 

Rząd — ciągnął dalej Togliatti — 
zabrania zbierania podpisów pod Ape 
lem Sztokholmskim, jak gdyby zarzą 
dzenia policyjne mogły przeszkodzić 
temu ważnemu krokowi naprzód w 
dziele uświadomienia sobie zadań wal 
ki o pokój, krokowi, którego naród 
włoski wraz ze wszystkimi innymi na 
rodami ostatnio dokonał, biorąc udział 
w Światowej kampanii na rzecz po- 
parcia Apelu Sztokholmskiego. Rząd 
zabrania mówić na wiecach publicz- 
nych o wydarzeniach w Korei, przy- 
znając tym samym, że jego kłamliwa 
propaganda nie może się ostać w obli 
czu naszych argumentów. Rząd nazy- 
wa komunistów, Socjalistów i tych 
wszystkich, którzy idą za nimi — 
„piątą kolumną” i grozi wydaniem 
nadzwyczajnych zarządzeń, Rząd o- 
skarża nas o to, że nie chcemy, aby 
Włochy znajdowały się w szeregach 
agresywnego frontu antyradzieckie- 
go, To prawda, nie chcemy tego i bę 
dziemy przeciwstawiać się temu 
wszystkimi siłami — oświadczył To- 
gliatti wśród burzy oklasków, Ale 


my postępujemy i będziemy nadal 
tak postępować przede wszystkim dla 
tego, że nie chcemy klęski Włoch. 
Wiemy i ostrzegamy, że każdy, kto 
podniesie rękę na  socjąlistyczną 
część świata, poparzy się! 
Domagamy się od rządu, aby udzie- 
lił nam ścisłej i jasnej odpowiedzi: 
czy zaciągnął on jakieś zobowiąza- 
nia, na mocy których imperialiści a- 


merykańscy w wypadku takiego lub 
innego konfliktu, bądź to w Azji, 


bądź w Europie, bądź też w innej czę 
ści światła, będą mogli zająć i wyko- 
rzystywać dla swych zbrodniczych 
celów jakaś część naszego teryto- 
rium? Dopóki nie będziemy miell do- 
wodów, że tak nie jest, powinniśmy 
się przygotowywać do wypędzenia 
obcych najeźdźców! 

Powyższe słowa Togliatli'ego przy 
jete zostały burzą oklasków. 

Pięlnując niedorzeczne pogróżki 
przedstawicieli rządu na temat kar- 
nych represji wobec komunistów, To 
gliatti oświadczył, że parlia komuni- 
styczna zwraca się z apelem o pokój 
i jedność nie tylko do najszerszych 
mas ludowych, lecz równieź do 
warstw średnich i posiadających. Na- 
szym celem — powiedział Togliatli— 
jest uratowanie pokoju Włoch przed 
histerią, szaleństwem i zaślepieniem 
ich władców, uratowanie jedności i 
wolności narodu włoskiego. Niechaj 
nie mówią nam, że nie ma więcej 
platformy dla takiej jedności. Platfor 
mą taką może i powinna być włoska 
konstytucja republikańska. 

W zakończeniu Togliatti wezwał 
komunistów włoskich, aby umacniali 
obóz pokoju i demokracji, aby pamię 
tali, że siły demokracji i pokoju 


znacznie przewyższają siły obozu im- | 
perializmu. W imieniu komunistów ij b 


demokratów włoskich Togliatti prze- 
słal najlepsze życzenia bohaterskie- 
mu narodowi koreańskiemu, walczą- 
cemu o wolność i niepodległość, Ucze 
stnicy konferencji urządzili długo nie 
milknącą owacje na cześć narodu kor 
reańskiego, który z orężem w ręku 
broni ojczyzny przed imperialistami 
amerykańskimi, 


no zadania woj. krakowskiego Ww 0- 
kresie realizacji Planu 6-letniego, 
Na naradę pizybył członek KO 
PZPR tow. min. M, Rybicki, ' 


Po dyskusji, którą podsumował 
min. Rybicki aktyw partyjny woj. 
krakowskiego uchwalił jednomyśl- 
nie rezolucję, stwierdzającą goto- 
wóść mas pracujących woj, krakow 
skiego do pełnej mobilizacji sił do 
wykonania Planu 6-letniego. 


Załoga huty „Baildon“ 


zdobyła sztandar CRZZ 
KATOWICE (PAP) — Załoga hu- 
ty „Baildon* za uzyskanie najlep- 
szych wyników we  współzawodni- 
ctwie pracy oraz za doskonałe rezul- 
taty w rozwijaniu nowych gaięzi pro 
dukcji zdobyła sztandar przechodni 
CRZZ. Ponadto hutnicy „Baildonu“ 
otrzymali sztandar przechodni Głów 
nego Komitetu Współzawodnictwa 
przy Związku Zawodowym Hutników 
za zwycięstwo we współzawodnictwie 
międzyzakładowym. 


Robotnicy 
krajów kapiłalistycznych 


zwiedzają ZSRR 

MOSKWA (PAP). —'Do Związku 
Radzieckiego przybyła niedawno de- 
legacja kolejarzy norweskich oraz 
delegacja hutników angielskich, któ 
re zaznajamiają się z osiągnięciami 
budownictwa socjalistycznego w 
ZSRR. 


3 września 
Międzynarodowe Targi 


w Plovdiv 

SOFIA (PAP). — 8 wiześnia roz 
poczynają się w Plovdiy (Bułgaria), 
kolejne XIV Międzynarodowe Targi. 

Zgłoszenia na targi nadeszły już 
ze Związku Radzieckiego, Polski, 
Czechosłowacji, Rumunii, Węgier i 
Albanii oraz od firm austriackich, 
belgijskich i szwedzkich, jak rów- 
nież innych państw  kapitalistycz- 


nych. 
()— 


—l] 
Wrocław - Korei 


WROCŁAW (PAP). — Dnia 30 
m. w hali ludowej we Wrocławiu 
cdbyła się. zorganizowana przez dy 
rekcję Polskiego Radia — wielka im 
preza artystyczna pod nazwą „Wro- 
cław — Korei". Całkowity dochód z 
imprezy, w której uczestniczyło oko. 
ło 80 tys. mieszkańców miasta, prze 
kazano na fundusz pomocy dla ofiar 
z miast i wsi koreańskich, bombardo 
wanych przez amerykańskich pira- 
tów powietrznych, 


Marynarze i robotnicy Hamburga 


odmawieją transportu broni 


HAMBURG (PAP) — Jak donosi 
z Hamburga dziennik „Neues Deut- 
schland*, marynarze tamtejsi nie da 
li się skusić obietnicom bardzo dobre 
go wynagrodzenia ze strony jednej z 
firm armatorskich, która chciałą wy 


| prowadzić do Pireusu w Grecji paro- 


wiec z ładunkiem szrzętu wojskowe- 
go. Robotnicy portowi Hamburga od- 
mówili kategorycznie wyładowania 
brytyjskiego parowca z amunicją. 


|< 


Olbrzymie inwestycje 6-letniego Planu 


Rewolucyjne zmiany struktury gospodarczej naszego kraju 


= 


Plan 6 - letni, plan budowy podstaw socjalizmu, 


przewiduje oł- 


brzymie inwestycje. W ciągu każdego roku Planu będziemy inwesto= 
wać — licząc na 1-go mieszkańca — osiem razy więcej, niż przed 


wojną, a z górą trzy razy więcej, 


niż w okresie Planu 3 - letniego. 


Łączna suma wydatków inwestycyjnych wyniesie w ciągu sześciole= 
cia 6,1 biliona zł. (6,1 tys. miliardów zł.) 


W jakich kierunkach przede wszyst 
kim będziemy prowadzić rozbu 
dowę i dlaczego te, a nie inne kič- 
runki zostały uznane, jako najważ- 
niejsze? 

Inwestować będziemy przede 
wszystkim w tych dziedzinach, któ 
re*przyczynią się do wzrostu sił wy 
twórczych, które pozwolą nam pro- 
dukować więcej. lepiej i taniej. Je- 
dyna bowiem droga do trwalego i 
znacznego wzrostu stopy życiowej 
mas ludowych oraz ich kultury pro 
wadzi przez zwiększenie produkcji 
tych dóbr, które stanowią bazę dla 
znacznie wzmożonej wytwórczości 
w innych gałęziach gospodarki nara 
dowej, bazę dla wzrostu produkcji 
przedmiotów spożycia, a przy tym 
stwarzają warunki dalszego, nie- 
$$ rozwoju całej gospodar 

Plan 6 - letni przeznacza na in- 
westycje w przemyśle 42,9 proc. ca 
łości sum inwestycyjnych, podczas 
gdy w Planie 3 - letnim wydatko- 
wano w tej dziedzinie 38,4 proc. ca 
łości. 


Inwestycje 
w dziedzinie przemysłu 


grupie przemysłowej najwieksze 

inwestycje przypadają na prze- 
mysł ciężki i maszynowy. Jak bo- 
wiem uczy Towarzysz Stalin, prze 
mysł „musi nie tylko zrekonstruo- 
wać na nowej podstawie technicznej 
sam siebie, nie tylko wszystkie ga- 
łęzie przemysłu, w tej liczbie rów- 
nież przemysł lekki. przemysł spo- 
żywczy, przemysł drzewny, ale mu 
si jeszcze zrekonstruować wszystkie 


gałęzie transportu i wszystkie galę- | 


zie rolnictwa. Może on jednak spel 
nić to zadanie jedynie wtedy, jeżeli 
przemysł budowy maszyn — ta za- 
sadnicza dźwignia rekonstrukcji gos 
podarstwa narodowego — zajmie w 
nim przeważające miejsce”, 
Szezególnie silny wzrost inwesty- 
eji przemysłowych cechować będzie 
poczatkowe latą Planu, przede 
wszystkim =} 1951 i 1952. 


Poprawa 
warunków bytu 


N a urządzenia socjalne i kultural 
ne Plam przeznacza 8,8 proc. o- 
gółu inwestycji; na budownictwo 
mieszkaniowe — 8,3 proc.; na gos- 
podarkę komunalną i inne cele 
8,5 proc. Wszystkie te trzy pozycje 


— stanowiące łącznie 25,6 proc, wy 
datków inwestycyjnych — służą bez 
pośrednio poprawie warunków by- 
tu ezłowieka. W wyniku realizacji 
tych inwestycji świat pracy otrzy- 
ma 723 tys. nowych izb; budownie 
two socjalne i kulturalne dostarczy 
tysiące nowych budynków szkol- 
nych, szpitali, żłobków i Domów 
Kultury; budownictwo komunalne 
poprawi warunki mieszkaniowe w 
starych dzielnicach. 

Na komunikację Plan 6 - letni 
przeznacza 14,9 proc. całości inwe- 
stycji. Jest to stosunkowo mniejszy 
odsetek, niż w Planie 3 - letnim 
(23,9 proc.), co wynika stąd, że na- 
sze osiągnięcia w zakresie odbudo- 
wy i rozbudowy komunikacji są już 
bardzo poważne. Na rozwój rolnic- 
twa i leśnictwa, na wprowadzenie 
na wieś wyższej techniki, przezna- 
cza plan 11,8 proc. ogółu inwesty- 
cji. 

Jedyny dział inwestycji, na który 
w 1955 roku wydamy mniej (o 27 
proce. niż w 1949 roku) — to budo- 
wnictwo administracyjne. 


Wielki ` 
wysiłek twórczy 


tzytoczone wyżej liczby mó- 
wią nam o wielkim wysiłku, 
jaki włożymy w rozbudowę przemy 
słu, mówią następnie, że w trosce 
o warunki życią ludności kraju 
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Śladem naszych korespondencji 
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szczególnie szybkie tempo przyjmie 
rozwój budownictwa mieszkaniowe 
go oraz urządzeń socjalnych i kultu 
ralnych. Wysoki wzrost nakładów 
na rolnictwo, jest wyrażem troski 
o. wyposażenie go w maszyny 1 
sprzęt, niezbędny dla podniesienia 
dobrobytu pracującego chłopstwa. 


Aby zdać sobie sprawę z rozmia- 
rów inwestycji w Planie Sześciolet- 
nim, dość powiedzieć, że w tym 9- 
kresie rozpoczniemy budowe 1.425 
wielkich obiektów, z których do 
końca 1955 roku, 1.287 oddanych bę. 
dzie dó użytku. Wśród całkowicie 
zakończonych obiektów znajdzie się 
250 wielkich * zakładów przemysło 
wych. j ' 

Nowe * inwestycje w przemyśle 
umożliwią nam 2 górą dwu 1 pół- 
krotne podniesienie produkcji prze- 
mysłowej. 


Tak wielki rozwój przemysłu po- 
stawi nas w rzędzie najbardziej 
uprzemysłowionych krajów  Enro- 
py, 


Rozwój zaniedbanych 
okręgów 


zięki nowym inwestycjom 

wkroczymy również na szero- 
kim froncie na drogę żacierania ja- 
skrawych różnic w rozwoju poszcze 
gólnych dzielnic kraju, ożywimy i 
podniesiemy gospodarczo zaniedba- 
ne okręgi. Wielka Nowa Huta zmie 
ni rolniczy charakter woj. kra- 
kowskiego, uczyni zeń teren prze- 
mysłowy. Prócz niej powstaną wiel- 
kie zakłady chemiczne, rozwinie się 
górnictwo i hutnictwo cynku i oło- 
wiu. W Andrychowie powstanie no- 
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Usuwamy braki i niedomagania 


Tow. J. Nowak z ZPB im. J. Sta- 
lina, swego czasu w swej korespon- 
dencji podawał, że w wykończalmi 
zakładów utworzono z łaźni pałarnię. 
Sprawą powyższą zainteresował się 
wydział BHP. Wydano m, in. zarzą- 
dzenie urządzenia we wspomnianej 
łaźni czterech natrysków oraz przy- 
dzielono do łaźni jednego pracownika 
celem zapewnienia należytej czy- 
stości, 


W zwiazku z korespondencją tow. 
E. Łuczaka z PZZPP Nr 1 pt. „Za- 
pomniane samochody“, RUL m. m 
wyjaśnia, że usunięcie samochodów 
nie mogło nastąpić wcześniej, ponie- 


wąż konieczne było uprzednie prze- 
prowadzenie długotrwałej korespon- 


dencji z władzami zwierzchnimi. 
Obecnie Urząd uzyskał już moż- 
ność załatwienia tej sprawy i samo 
chody z dziedzińca RUL zostaną w 
najbliższym czasie usunięte. 


a A * 
W odpowiedzi na zarzuty tow. 
Wrońskiego z ZPB im. 1 Maja, do- 


tyczące hamowania ruchu racjonali- 
zatorskiego przez zbędne zarządze- 
nia, CZPB wyjaśnia: „Przekazanie 
i wypłacanie premii racjonalizato- 
trom odbywa się bezzwłocznie po nade 
słaniu przez zakład pracy wyjaśnie 
nia o przyznaniu premii. Formula- 
rze racjonalizatorskie wypełnia się 
po wypłaceniu premii, wykorzystu- 
jau dane, jakie służyły komisji, do 
ustalenia wysokości premii. Termin 
przekazania premii zależy tylko od 
rychłego nadesłania przez zakład za 
łączonego zawiadomienia Nr 1.* 


/* > * 

Odpowiadając na korespondencję 
tow. Wójcickiego z PSTP, pt. „Nie- 
miłe sąsiedztwo dla szkoły“ Prezy- 
dium Rady Narodowej m. Łodzi, po 
dzje, że wszczęte zostały już odpo- 
wiednie kroki, zmierzające do ziikwi 
dowania knajpy, mieszczącej się w 
pobliżu szkoły przy ul. Koperniką, 

* * 
; * 

Na początku lipca br. ukazała się 
korespondencja tow. F. Andrzejew- 
skiej pt. „Biurokracja w Centrali O- 
dzieżowej”, poruszająca sprawe nie- 
wypłacania należności pracownikom 


Centrali za godziny nadliczbowe. Dy | 
rekeja Centrali nadesłała nam wyja- 
śnienie, w którym czytamy m. in. 
„Na skutek przeprowadzonego docho 
dzenia w tej sprawie stwierdzono, że 
zlecone zadania były wykonywane 
niezgodnie z warunkami umowy, 4 


mianowicie częściowo także w godzi» 
nach normalnej pracy biurowej. Wo- 
bec powyższego pracownicy uznali 
niesłuszność swych poprzednich żą- 


dań i zgodzili się na przyjęcie obni- 
żonego wynagrodzenia, które zostało 
już im wyplacone“. 


wa, wielka fabryka przemysłu ba- 
wełnianego, a w Bochni — fabryka 
włókien ciętych. 

W Rzeszowskim powstanie ponad 
20 zakładów przemysłu wielkiego i 
średniego. . 

Typowo rolnicza Lubelszczyzna 
uzyska fabrykę samochodów, zakła 


dy sprzętu instalacyjnego, fabrykę 
łożysk  kułkowych oraz kilka- 
dziesiąt innych fabryk, w wyniku 


czego wartość produkcji przemysłu 
socjalistycznego wzrośnie w woje- 
wództwie lubelskim przeszło pięcio- 
krotnie. 

Woj. białostockie ponownie odzy- 
ska rolę poważnego ośrodka prze- 
mysłu włókienniczego. Fabryki włó- 
kiennicze powstaną w Łomży i Zam 
browie. Wybudowane też będą w 
tym województwie zakłady olejar- 
sko - mydlarskie i garbarnie, nadto 
około 30 innych zakładów przemy- 
słowych. 

W woj. olsztyńskim, prócz wiel- 
Kiej przędzalni włókien łykowych 
w Giżycku i fabryki płyt spilśnio- 
nych w Rucianach, powstanie 11 in- 
nych wielkich i średnich przed- 
siębiorstw przemysłowych. 


Oto kilka przykładów rewolu- 
cyjnych zmian, jakie inwestycje 
Planu Sześcioletniego wprowa- 
dzą w strukturę gospodarczą i 


społeczną naszego kraju. 
J. 8. 


JĄ 
mig 


Pionki dadza mata 


Awanse społeczne zdarzają się 


i w krajach kapitalistycznych, Mają 


jednak zupełnie inny charakter, niż u nas. Tam oszust awansuje na mor 


dercę, bankier na generała, gangster 


na dyplomatę, opryszek na ministra, 


łapownik — to już tradycyjnie — na szefa komisji do badań działalno. 


ści antyanrerykańskiej, Ostamio podobny 


awans spotkał długoletniego 


lokaja Hitlera, byłego króla Belgii, Leopolda III, który wraca na tron, 
aby stać się znów. nie tyle królem — ile lokajem Trumana. 


Zbogaceni giełdziarze nowojorscy, rzeźnicy chicagowscy i inni dorob 


kiewicze, członkowie 60 rodzin, rządzących Ameryką, lubią błaznów 


koronach i sobolotwych płaszczach. 


liby nie tylko monarchię, ale niewolnictwo i 
tradycje oras prawa minionych epok 
by im jeszcze miocniej utrwalić swą władzę, jeszcze łatwiej wyzyskiwać 


ludzi. 


Jeżeli chodzi o Leopolda, to w danym razie sytuacja jest tym 
dziej korzystna dla kapitalistów, zyskują oni bowiem znakomitego 
chowca, nie tyle od królowania, ile od kolaboracji. Sądzą, że Leopold, 
podobnie, jak kolaborował z hitlerowcami, będzie też wyprzedawać Bel 
gie hurtowo i detalicznie trumanowcom, 


Wraca więc były król na tron z nie byle jaką pompą. Witają go sal 
do demonstrującej ludności, ulice spowijają chmury 


wy policji, dawane 
gazów 


Na belgijskiej szachownicy powstał przedziwny układ, w którym pion 
ki zaszachowaty twłaśnego króla. I nie pomaga jakoś obrona ze strony ta 
kich figur, jak hęłmana — ambasady USA, spasionych wież — bankierów 


=. 


nej chadecji. 


Pionki — lud belgijski — nie chcą króla, którego ustawiają impe 
rialiści na belgijskiej szachownicy, Lud mówi: szach! a gra, wcześniej czy 
później skończy się matem dla imperialistów, 


zawiących, wyją syreny fabryk, w których strajkują 
komunikacja została wstrzymana — co prawda, nie dlatego, aby prze 
puścić króletoską karetę, ale ponieważ strajkują kolejarze, tramwajarze, 
szoferzy, a nawet lotnicy, Cały naród belgijski. walczy o śpokój i prote 
stuje przeciwko królowi, lokajowi podżegaczy wojennych. 


fabrykantów, nie pomogą tu także owane, stare konie i laufry z 


w 
Kapitaliści najchętniej wprowadza 
wszystkie barbarzyńskie 
historycznych, które pozwoliły — 


bara 


ja 


robotnicy, 


= 


reakcyj 


KAJOT 


Brakarz-=łowca błędów 
Walka o jakość w ZPB im. Okrzei 


Walka o jakość produkcji prowa- 
dzona jest we wszystkich zakładach 
przemysłu włókienniczego, O iakość 
walczą robotnicy przy warsztatach, 
kierownictwo, rady zakładowe i or- 
ganizacje partyjne. 

Między innymi o jakość walczą 
brakarze, uświadamiając tkaczki, jak 
należy pracować, aby osiągnąć Wy- 
soką jakość. Od nich bowiem wiele 
zależy. Brakarz jest kontrolerem i 
wychowawcą i musi ściśle współ- 
pracować z powierzoną sobie grupą 
tkaczy, aby wszystkich ich znać „na 
wylot Do młodzieży brakarz zwra 
ca się w formie pouczającej, a od 
starszych tkaczy wymaga już dobo- 
rowego towaru, gdyż pracując kilka- 
naście lat w tkalni, można już umieć 
wyprodukować należycie tkaninę. 


* # 
* 

W sali przeglądalni ZPB im. 

Okrzei brakarze przeciągają sztuki 


towaru. Jeden z nich, tow. Kochmań- 
ski, zauważył nagle jakiś błąd w 
tkaninie. 

— Trzeba zawołać tkaczkę — po- 
wiedział. Za chwilę zjawia się mło- 
da robotnica. 

— Dlaczego przepuściliście to nie 
dobicie? — pyta brakarz. 

— Myślałam, że można będzie za* 
drapać grzebieniem — odpowiada 


zawstydzona. Jednak nie udało się 
tego zrobić i ot, został widoczny, 
rzadki pasek, co już stanowi błąd. 

Tow. Kochmański jest doświadczo- 
nym brakarzem i wie, że młoda tkacz 
ka uczyniła to nieumyślnie, stara się 
więc jej wytłumaczyć, jak należy 
tkać, aby na przyszłość umiknąć po- 
dobnych usterek. 

— Widzicie — tłumaczy brakarz 
— jeśli wam się kiedykolwiek trafi 
niedobicie, wtedy należy wypruć kil- 
ka czy kilkanaście wątków, 
cofnąć, tkaninę wyregulować i dopie 
ro wówczas uruchomić krosno. 
Wprawdzie będzie ono w ciągu kilku 
minut nieczynne, ale za to towar o- 
każe się bez błędów i zaliczony zo- 
stanie do I gatunku. 

Młoda tkaczka pilnie słucha i od- 
chodząc przyrzeka stosować się do 
wskazówek brakarza. 

Tow?» Kochmański przegląda, cały 
szereg sztuk. Biała tkanina szybko 
przesuwa się po tablicy brakarskiej. 
Znowu zauważył błąd. Tym razem 
było to sprytnie zamaskowane gniaź 


Nowe wyszkolone kadry 


przystępują d o 


Woli. Obaj przybyli na kurs z du 
żymi lukami w swym wykształce- 
niu ogólnym, cò im sprawiło wiele 
trudności przy opanowaniu mate- 
Potrafili je- 
dnak braki te wyrównać, wykazu- 


W dniu 28 lipca 1950 r. został za 
kończony 3-miesięczny kurs dla 
przewodniczących i sekretarzy rad 
zakladowych przy Wojewódzkiej 
Szkole Związków Zawodowych w 
Łodzi. 

Z tej okazji urządzona została 
akademia, na którą zaproszono 
przedstawicieli ORZZ, Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Włókniarzy” i Partii. Okolicznościo 
we przemówienia wygłosili dyrek- 
tor szkoły tow. Z, Krawczyński i 
sekretarz ORZZ tow. Wasiak. 

Tow. Krawczyński podkreślił, że 
materiał naukowy na kursie był 
obfity i trudny, lecz dzięki pilnośc! 
słuchaczy oraz kolektywnej, do- 
brze zorganizowanej nauce i sta- 
rannemu przeprowadzeniu ćwiczeń 
przez asystentów, cały materiał zo 
stał dostatecznie opanowany przez 
słuchaczy. 

Za pilność w nauce nagrody 
książkowe otrzymali tow. tow. Jó- 
zefa Gima, Maria Rajczak, Broni- 
sława Zielińska, Lepczak, Sobczak, 
Kurowski, Woźniak, Szczepan Wo- 
jek i Władysław Czołczyński. 

Na szczególne wytóżnienie za- 
służyli tow. Lipert z PZPW Nr.32 
z Ozorkowa i tów. Bolesław Kry- 
sztoliak z PZPB Nr. 1 ze Zduńskiej 


riału wykładowego. 


pracy 


jąc prawdziwie socjalistyczny sto- 
sunek do nauki i ukończyli kurs z 
wynikiem dobrym, 
nagrodę książki. 
Józef Janicki, 
ZPB i W im. płk. Koczaskiego. 


Robotnicy P.G.R. 


ukończyli żniwa 


W majątku PGR Glinnik pow. 
łowickiego, skoszono już całkowi- 
cie zboża i zakończono Żniwa 3 
wiele wcześniej, niż to przewidy* 
wał plan. 

Stało sie to dzięki wytężonej pra 
cy Wszystkich robotników rolnych, 
którzy w pełni zrozumieli swe do- 
niosłe obowiązki w tej dziedzinie. 

Pojęli oni również, jak wielkie 
znaczenie dla realizacji planu, po- 


siada  docenianie wykonywanej 
przez siebie pracy oraz szerokie 
zastosowanie maszyn rolniczych. 


Tow. Przybysiak, brygadzista trak 
torowy, doskonale zdawał sobie 
sprawę ze znaczenia maszyn rolni- 
czych w akcji żniwnej, dlatego też 
dokładał wszelkich sił, aby maszy 
na jego przyniosła jak najwięcej 
pożytku. 


Terminowe zakończenie akcji 
żniwnej w niemałym stopniu na- 
leży zawdźzięczać ekipie robotni- 
czej z Osin, pow. łowickiego, kló- 
ra w ramach łączności miasta ze 
wsią ofiarnie pomagała przy wią- 
zaniu snopów i ustawianiu ich w 
kopy, co sprawiło, że nie odry- 
wano robotników rolnych od sto- 
gowania i zwożenia suchego zboża. 

Tegoroczne prace źniwne, dzięki 
wytężonym, kolektywnym wysił- 
kom przebiegały dużo sprawniej, 
niż w roku ubiegłym. Toteż znacz 
nie wyprzedziliśmy w pracy są- 
siednie indywidualne gospodar- 
stwa, które nie stosują w tak sze- 
rokim zakresie maszyn rolniczych. 

Konstanty Kamer, 
korespondent chłopski „Głosu” 

z PGR Glinnik, pów. łowickiego. 


otrzymując w|) 


800 ludzi bez świetlicy 


IV Oddział Instalacyjny PPB w 
Łodzi zatrudnia ogółem 800 praco- 
wników. Na terenie oddziału isl- 
nieje szereg organizacji, jak: LK, 
ZMP, TPPR i inne, ale, niestęły, or 
ganizacje te nie mogą prowadzić 


normalnie swoich prac, gdyż 
wspomniany oddział nie posiada 
świetlicy. 


Przytoczę przykład: akademia ku 
uczczeniu 6-ej rocznicy Manifestu 
PKWN odbyła się na podwórzu 
pod gołym niebem. Dobrze się zło 
żyło, że nie spadł deszcz, gdyż w 
przeciwnym wypadku uroczystość 
nie doszłaby do skutku. 

Na interwencje dyrekcji, rady 
zakładowej i organizacji partyjnej 
związek zawodowy oraz Zjedn. 
Łódzkie PB. zupełnie nie reago- 
wały. 

Jan Olek, 
PPB Oddział TV, 


osnowę | 


do, przykryte kurzem białym, jak sa 
ma tkanina. 

Brakarz nie myli się, twierdząc, że 
ta sztuka została na pewno wykona» 
na przez starszą tkaczkę, 

— W waszej sztuce jest gniazdo 
-— mówi tow. Kochmański do do- 
świadczonej tkaczki — i gdyby nie 


to, tkanina byłaby zaliczona de 
ekstry. 
— Ale ja nie dostrzegłam tego 


gniazda — tłumaczy się tkaczka. 
Lecz brakarzy który sam był przed 
tem tkaczem, nie tak łatwo da się 
wyprowadzić w pole. ` 
— To nieprawda — ciągnie dalej 
— musiałyście zauważyć. Popatrz- 
cie, tu jest koniec nitki wciagniętej, 


co dowodzi, że gniazdo zostało spo- | 
strzeżone. Po prostu nie chciało wam | 


się wypruć tego. I co z tego wyszło? 


maa 


Popsułyście towar. Nie powinniście | 


tego robić. Jesteście przecież do- 
świadczoną tkaczką i potraficie do- 
brze dać sobie radę, nie potrzebą 
was chyba uczyć, 

Tkaczka odchodzi przeświadezona, 


że źle zrobiła i obiecuje poprawić 
swą produkcję. 
* * 
* 
Odprawy, urządzane eo miesiąc 


wraz z majstrami dla brakarzy w 
ZPB im. Okrzei, wnoszą do ich pra- 
cy zawsze dużo cennego doświadcze 
nia. Jeśli brakarz kilkakrotnie po- 
ucza tkaczkę, a ona tego nie może 
zrozumieć, idzie wprost do niej do 
krosna i tam, na miejscu tłumaczy 
jej sposób powstawania błędu. 
Czasem znów się zdarza, że tkacz- 
ka nie zgadza się z opinią brakarza 
i twierdzi, że wyprodukowała dobrą 
tkaninę. Wtedy tę samą sztukę prze 
gląda się powtórnie z udziałem star 
szego brakarza. Dopiero jego ocena 


załatwia ostatecznie spór między 
tkaczka a brakarzem. 
Toteż brakarze starają się być 


zawsze sprawiedliwi. Tym bardziej, 
że kierownietwo z dyrekcją technicz- 
ną przeprowadza często kontrolę pra 
cy brakarzy, mając na względzie 
podniesienie jakości produkcji, która 
w zakładach im. Okrzei nie osiąga 
jeszcze zaplanowanego pozio. 
M. 8. 


Czas wyciągnąć wnioski z V Pienum 


Uruchomić nieczynne wrzeciona 


W ZPB im. J. Stalina do tej pory 
nie zwraca się uwagi na nieje- 
dnokrotnie następujące wypadki 
unieruchomienia wrzecion. Np. w 
przędzalni średnioprzędnej zaw- 
sze kilkaset wrzecion bywa nie- 
czynnych. Jakoś nie postarano się 
wytłumaczyć prządkom, że powo 
duje to obniżanie produkcji. a tym 
samym ogranicza ich zarobki. 
Nie interesuja sie tym również 


w dostatecznej mierze majstro- 
wie. 

Może obecnie, po V Plenum 
KC, kierownictwo przędzalni zaj- 
mie się wreszcie bardziej wnikli- 
wie pracą prządek i postara się 
o usunięcie niedopuszczalnego zja 
wiska niepełnego wykorzystywa- 


nia maszyn. 
W. Jóźwiak 
ZPB im. J. Stalina 


Musimy wygrać wielką bitw 


o realizację linii politycznej naszej Partii 
Aktyw partyjny województwa łódzkiego mobilizuje siły do wypełnienia zadań Planu 6-letniego 


Cała klasa robotnicza Polski Lu- 
dowej, masy pracujące naszego kra 
ju, przyjęły z ogromnym zapałem 
wiadomość o zatwierdzeniu przez 
KC naszej Partii rozszerzonych za- 
łożeń Planu 6 - letniego. Na nara- 
dach aktywów partyjnych  wnikli- 
wie i wyczerpująco omawiane są 
wspaniałe plany szybkiej rozbudo- 
wy przemysłu, rozwoju spółdziel- 
czości produkcyjnej, przekształcenia 
naszego kraju w jeden z najbar- 


dziej uprzemysłowionych krajów 
Europy. 

Przedstawiciele organizacji par 
tyjnej województwa łódzkiego go= 


rąco dyskutowali nad referatem se 
kretarza KW. PZPR, tow. Władysła 
wa Nieśmiałka. Perspektywy niespo 
tykanych dotychczas w naszym wo 
jewództwie przemian,  obalających 
wszystko, co stare, co kapitalistycz 
ne, a tworzących nowe, socjalistycz= 
ne jutro, wywarły ogromne wraże- 
nie na obecnych na naradzie towa 
rzyszy. 


Wyraz podzłu dla rozmachu i 


śmiałości planowania, wyraz zacię 
tości i postanowienia, że sześciolat 
ka musi być zrealizowana — przeją 
wiał się w wypowiedziach wszyst- 
kich uczestników dyskusji. Przedsta 
wiciele, powiatowych i gminnych or 
ganizacji partyjnych, rad narodo- 
wych, zakładów przemysłowych, 
spółdzielni produkcyjnych, mówili 
w toku dyskusji o Planie 6-letnim 
tak, jak mówi się o tym, co bez ża 
dnych zastrzeżeń musi być i hędzie 
wykonane. Robili rozrachunki swej 
dotychczasowej pracy, nie szczędząc 
krytyki i samokrytyki, składając 
sprawozdanie z wykonania planu 
za pierwsze półrocze I-go etapu Pla 
nu budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce. Wystąpienia chłopów, robo- 
tników, działaczy partyjnych, ich 
słowa twarde, zdecydowane, przyta 
czane fakty, świadczyły niezbicie o 
jednym: aktyw partyjny wojewódz 
twa łódzkiego zdaje sobie całkowicie 
sprawę z zadań, jakie na nim spo- 
czywają i nie zawiedzie pokłada- 
nych w nim nadziei. 


Wzmóc czujność w walce o Plan 6-letni 


— Aby zrealizować Plan, trzeba 
przede wszystkim podnieść wydaj- 
ność pracy i obniżyć koszty własne 
— mówił tow. Majkowski z PKP, 
Kutno. Mamy jeszcze bardzo wiele 
braków. Musimy tak usprawnić na 
szą pracę, tak zmobilizować się do 
zrealizowania obowiązków,  nakła- 
danych na nas przez Plan 6 - letni, 
aby nieugiecie likwidować wszyst- 
kie niedomagania. Musimy walczyć 
o planowe kursowanie pociągów, © 
oszczędność światła i paliwa. Musi- 
my walczyć z resztkami biurokracji, 
tępoty i rutyniarstwa, które hamu- 
ja nasz marsz naprzód. Zadania te 
wiążą się ściśle z koniecznością 
wzmożenia czujności, z. nieustępli- 
wym ujawnianiem podstępnej dzia- 
łalności wroga klasowego. W dobie 
realizacji Planu 6 - letniego muszą 
być szczególnie brane pod uwagę i 
przestrzegane historyczne uchwały 
TM Plenum KO. 

O konieczności wzmożenia czuj- 
ności mówił dyrektor naczelny 
PZPB w Pabianicach, tow. Kamiń- 
ski. 

— Ostrzej, niż dotychczas, zwal- 
czać musimy brakoróbstwo i marno 
trawstwo, obniżać koszty własne, 
podnosić jakość towaru, zwiększać 
dyscyplinę pracy. Zakłady nasze, je 
dne z największych w Polsce, mają 
pewne braki na odcinku przędzalni 
która w ostatnich miesiącach nie 


wykonała planu. Oto, gdzie powin- 
na wzmóc czujrość nasza organiza- 
cja partyjna, oto, gdzie powinniśmy 
zaostrzyć walkę z wrogiem, który u 
trudnia wykonanie planów. 

— Zwiększyć czujność nad wyko 
naniem Planu 6 - letniego — to 
zwiększyć troskę o park maszyno- 
wy, o pełne wykorzystanie 'naszych 
krosien i maszyn  przędzalniczych, 
o planowe i szybkościowe przepro- 
wadzanie remontów — powiedział 
tow. Karpowski z Woli Krzysztopor 
skiej. 

— Zwiekszyć czujność, to walczyć 
o oszczędną i planową gospodarkę 
p rozwój racjonalizacji i nowator- 
stwa wśród robotników — mówił 
tow. Sobiechart, II sekretarz KM 
Piotrków. 

Jednym z warunków wykonania 
Planu 6 - letniego jest wzmożenie 
czujności przez organizacje partyj- 
ne, powiedział tow. Jędrzejczak z 
Żychlina. Gdy nasza organizacja 
partyjna nie interesowała się pro- 
dukcją, przez szereg miesięcy nie 
wypełniaiśmy planów  produkcyj 
nych. Zainteresowanie się produk 
cją organizacji partyjnej, zwalcza 
nie niedbalstwa i zaśniedziałego biu 
rokratyzmu w wydziale zaopatrze- 
nia, sytuację radykalnie zmieniły. 
Okazało się bowiem, że fabryka na 
sza nie wykonywała planów z po= 
wodu braku surowca. 


Plan 6-letni — własnością każdego 
robotnika i chłopa 


` — Każdy obywatel Polski Ludo- w 


wej winien być bojownikiem o wy- 
konanie Planu 6- letniego — mó- 
wił kierownik Wydziału Rolnego 
KW PZPR, tow. Glinnicki, — Każdy 
członek Partii winien stać się agita 
torem i rzecznikiem Planu 6 - leinie 
go. Szczególnie wielkie zadania sto 
ja przed wiejskim aktywem partyj- 
nym. Mimo trudności, jakie napoty 
kamy w terenie, zorganizowaliśmy 
w ostatnim miesiącu w wojewódz- 
twie łódzkim 20 nowych spółdzielń 
produkcyjnych, a w najbliższych 
dniach zarejestrujemy utworzenie 
dalszych 5 — oświadczył — wśród 
oklasków zebranych tow. Glinnicki. 

Towarzysze z dumą słuchali mel- 
dunków o pomyślnie przeprowadzo 
nej akcji siewnej i żniwnej, o pla- 
nie kontraktacji, wypełnionym w 
100 procentach: Słuchali o faktach, 
świadczących o wzrastającej inicja 
tywie i aktywności mas chłopskich. 
Czyż najlepszym tego dowodem nie 
jest wiadomość, że w PGR Koble- 
rzysko pracownicy rolni z własnej 
inicjatywy przeprowadzili drogę, że 


Wieś idzie naprzód 


Mimo przeszkód, mimo trudności 
spółdzielnie produkcyjne rozwijają 
się i pracują pomyślnie. Członkini 
spółdzielni tow. Gierbichowa mówi 
ła o tym, z optymizmem i głęboką 
wiarą w pomyślną, jasną przyszłość, 
kładacą kres dotychczasowej nedz 
nej wegetacji na małorolnych gos- 
podarstwach. Mówiła, przedstawia- 
jąc początkowe trudności, które zo- 
stały już zwalczone, podkreślając 
wzrastającą wydajność pracy, po- 
myślny przebieg zbiorów tegorocz- 
nych. 

Jakby nowy ożywczy prąd prze- 
szedł po sali, gdy stanąwszy na try 
bunie w pasiastym wełniaku zabra 
ła głos tow. Wiśniewska, członkini 
spółdzielni produkcyjnej w Rzeczy 
cy. Powiedziała krótko, rzuciła kil- 
ka zdań, ale tchnących taką siłą, ta 
ką wiarą w socjalistyczną przyszłość 
wsi polskiej, że burzliwe oklaski 
przerywały co chwilę jej przemówie 
nie. 


Niechcicach chłopi i robotnicy 
założyli pierwszą w Polsce fabrykę 
drożdży pastewnych? 

Jednak dotychczasowe osiagniecia 
nie mogą przesłonić braków,*wynika 
jących z niedostatecznej opieki komi 
tetów powiatowych i gminnych nad 
spółdzielniami i ośrodkami maszyno 
wymi. Przykładem tego może być 
KP w Łodzi, który tworząc spóx- 
dzielnie produkcyjne, nie zastana- 
wiał się nad tym, kto będzie nimi 
kierował. Doprowadził też do tego, 
że w niektórych spółdzielniach, jak 
np. w Adamowie, na kierownicze 
stanowiska wślizgnęły się obce i 
wrogie nam elementy. Nadchodzą- 
cy okres siewów jesiennych winien 
skłonić organizację partyjną do in- 
tensywnej pracy nad planową upra 
wą i zasiewem pól, nad zorganizo- 
waniem planowej pomocy sąsiedz- 
kiej. Nasze organizacje partyjne 


winny zmobilizować masy chłopskie 
do zdecydowanej walki z bogaczem, 
walki, która w okresie 6-- lecia mu 
si być przeprowadzona zwycięsko. 


— Spółdzielnia nasza istnieje nie 
dawno, lecz już dorobiliśmy gię no 
wych krów, wybudowaliśmy silosy. 
Gdy organizowaliśmy "naszą spół 
dzielnię to nie brak było takich, 
którzy mówili, że tylko patrzeć, a 
wybuchnie wojna i nic nie będzie z 
naszej pracy. A tu snopki powiąza- 
liśmy i niezadługo zabieramy się 
do wykopków, patrząc z wiarą w 
przyszłość. 

Tow. Wiśniewska Fostro zganiła 
tych, którzy narzekają, lękają się 
trudności, zamiast z energią przystą 
pić do pracy nad realizacją Planu 
6 - letniego. 

Wystąpienia tow. Wiśniewskiej i 
innych przedstawicieli wsi były wy | 
razem głębokich przemian, zacho- 
dzących w psychice chłopa, były 
nieodpartym dowodem, że będzie on 
kroczył ręka w rękę z robotnikiem 
do Polski Socjalistycznej. i 


W każdej gromadzie grupa kandydacka 


— Przebudujemy ustrój wsi, gdy |stwierdził tow. Ratajczyk II sekre- 
usuniemy tak zwane białe plamy tj. | tarz KP w Łodzi. Błędem naszym by 
zorganizujemy we wszystkich gro- |ło to, że tworząc spółd”ielnie pro- 


madach grupy  kandydackie 


— I dukcyjne, zapominaliśmy o zakłada 


niu organizacji partyjnych w  gro-| 
jtro, czego 


madach. A przecież organizacja par 
tyjna w gromadzie jest rękojmią, że 
założona tam spółdzielnia produkcyj 
na będzie dobrze pracowała. Dlate 
go też KP w Łodzi postanowił we 
wszystkich gromadach pow. łódzkie 
go zorganizować grupy  kandydac- 
kie. Już w najbliższym czasie, jesz 
cze w sierpniu br. założymy grupy 
kandydackie w gromadach 3 gmin. 

Bezsprzecznie jest naszą winą, że 
na terenie powiatu łódzkiego istnie 
ją jeszcze gromady bez organizacji 
partyjnych. Mamy przecież w gro- 
madach chłopów mało i średniorol- 
nych szczerze oddanych nam, pra- 


Kroczymy śladem 


— Bez wydatnego udziału kobiet 
nie zbudujemy wsi socjalistycznej, 
nie zrealizujemy Planu 6 - letniego 
— powiedziała tow. Kudelska z 
Piotrkowa. Z dotychczasowego do- 
świadczenia widać jasno, że kobieta 
na równi z mężczyzną wznosi Pol- 
skę lepszego jutra w mieście i na 
wsi, że trzeba tylko przyjść jej z po 
mocą, i wzmocnić ją ideologicznie. 

—.My, kobiety, musimy wykrze- 
sać z siebie takie siły twórcze, jakie 
wykazały kobiety radzieckie — bu 
downiczowie Państwa Radzieckiego. 
Plan 6 - letni, w którym 33 procent 
kobiet zostanie zatrudnionych w 
przemyśle otwiera zarazem ogrom- 
ne możliwości poprawy warunków 
bytu kobiety — oświadczyła 
Krzysztofiak, instruktor wydziału 


kobiecego KP w Kutnie. Zakrojona | wające na nich odpowiedzialne za- 
na szeroką skalę budowa żłobków, | dania. 


Kadry decydują o wykonaniu Planu 


— Rozbudowa w Planie 6-1etnim 
przemysłu na terenie naszego woje- 
wództwa wymaga przygotowania 
około 20 tys. robotników wykwali- 
fikowanych, kierowników, dyrekto- 
rów i t. p. — oznajmił tow. Bo- 
rzycki, kierownik Wydziału - Kadr 
K. W. PZPR. Nakłada to na komi- 
tety powiatowe i wszystkie organi- 
zacje dołowe obowiązek wzmożenia 
wysiłków na odcinku wyszukiwa- 
nia i szkolenia kadr, A trzeba 
stwierdzić, że na szczeblu powiatu 
sprawa kadr, mimo znacznej popra 
wy po IV Plenum, w dalszym ciągu 
jeszcze stanowi przedmiot troski 
niemal wyłącznie wydziałów kadr 
w komitetach powiatowych. Nato- 
miast cały aparat partyjny nie in- 
teresuje się dostatecznie kadrami. 
Założenia Planu 6:leiniego nakłada- 
ją na organizacje partyjne obowią- 
zek krańcowej zmiany tego stanu 
rzeczy. Komitety powiatowe muszą 
ustalić liczbę ludzi, jakich potrzebu 
ją, a wtedy łatwiej będzie im ka- 
dry wyszukać. Nie można zapomi- 
nać o bogatym rezefwuarze kadr, 
jaki posiadamy wśród kobiet. Trze- 
ba śmiało szkolić i wysuwać kobie- 
ty. Sprawa  wykwalifikowanych 
kadr ma tym większe znaczenie dla 
naszej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej, że musimy je dostarczyć 
innym województwom, gdzie we 
dług Planu 6-letniego zostanie wy- 


Lhbudujemy nową Polskę 


tow. | 


gnących budować nowe, lepsze jú- 
wymownym dowodem 
jest ich wydatny udział w pracach 
Komitetów Obrońców Pokoju i trój 
kach, zbierających podpisy pod A- 
pelem Sztokholmskim. 

Ale trzeba otoczyć ich należytą 
opieka, a na pewno staną się poży- 
tecznymi członkami naszej Partii. 
Trzeba następnie poprzez szkolenie 
partyjne podnieść ich poziom ideolo 
giczny, ubojowić ich i nauczyć de- 


maskować wroga klasowego, a wów 
czas staną się dzielnymi bojownika 
mi o socjalizm na wsi, podobnie, jak 
są ofiarnymi szermierzami pokoju. 


kobiet radzieckich 


przedszkoli, stacji opieki nad mat- 


ką i dzieckiem usunie przeszkody, 
hamujące dotychczas zawodową, 
społeczną i polityczną działalność 
kobiet. 


— Organizacje partyjne naszego 
województwa zbyt mało uwagi po- 
święcają sprawom związanym z 
pracą wśród kobiet — stwierdziła 
tow. Wiatrowska z Brzezin. O tym 
samym mówił tow. Ratajczyk, zwra 
cając uwagę, na niedostateczny u- 
dział kobiet w grupach agitatorskich 
i w szkoleniu partyjnym na terenie 
województwa, W Planie 6 - letnim, 
w planie generalnej ofensywy socja 
lizmu kobiety województwa łódzkie 
go, biorąc wzór z doświadczeń ko- 


biet radzieckich, wypełnią  spoczy- 


datnie rozbudowany przemysł, Kać 
dy członek Partii winien Żyć za- 
gadnieniem kadr. Wśród robotni- 
ków mamy wielu zdolnych i odda- 
nych nam ludzi — powiedział tow. 
Kiczma, II sekretarz Komitetu Po- 
wiatowego w Piotrkowie, — musi- 
my się tylko nimi zainteresować. 
przeszkolić ich i wysuwać na kie- 
rownicze stanowiska., Ostatnio w 
Fabryce Farb i Lakierów w Woli 
Krzysztoporskiej wysunęliśmy ko- 
wala na stanowisko kierownika 
warsztatów. Okazało się, że daje so 
bie doskonale radę i pracuje zupeł- | 
nie dobrze. 

— Młodzież jest wielkim rezer- 
wuarem kadr w walce o realizację 
Płanu 6-letniego — oświadczyła 
tow. Matyszkiewicz, przewodniczą- 
cą Powiatowego Zarządu ZMP w 
Piotrkowie. Musimy stwierdzić, że 
nie znaliśmy naszych członków, nie 
dostatecznie interesowaliśmy się 
tym, eo oni robią, jak są wychowy- 
wani. Nie kontrolowaliśmy również 
wykonania zobowiązań podejmowa- 
nych przez młodzieżowców, Obecnie 
styl naszej pracy uległ zmianie. 
Aktywiści nasi stale odwiedzają te- 
ren, stykają się bezpośrednio z rze- 
szami młodzieży, poznają je, zdol- 
niejszych wyławiają i kierują ich 
na przeszkolenie ideologiczne i za- 
wodowe. 


| 
| 


Należy pomóc organizacjom parłyjnym 


w realizowaniu 


— Od pracy podstawowych orga- 
nizacji partyjnych, będących gospo- 
darzami swych zakładów pracy, u- 
zależnione zostanie terminowe Wy- 
konanie poszczególnych etapów Pla 
nu 6-letniego — stwierdza tow. Sza 
jerman, II sekretarz K. P. w Ra- 
domsku. Zdajemy sobie sprawę, że 
wiele organizacji partyjnych napo- 
tyka na trudności. Dlatego też komi 
tety powiatowe muszą udzielać or- 
ganizacjom partyjnym w terenie 
jak majdalej idącej pomocy. Wyła- 
niają się bowiem często w zakła- 
dach pracy problemy trudne do roz 
wiązania. 

Mieliśmy takie przykłady na na- 
„szym terenie, w PZGS i PKP, Pla- 


Zadania rad 


Tow. 
sekretarz Prezydium Woj. Rady Nar. 


CZESŁAW PABISIAK ' 


Założenia Planu  6-letniego Wy- 
magają od rad narodowych ogrom- 
nego wysiłku — powiedział tow, Pa 
bisiak — sekretarz . Wojewódzkiej 
Rady Narodowej.. Rady narodowe 
muszą gruntownie zmienić styl swej 
pracy, usunąć tkwiących jeszcze tu 
i ówdzie zaśniedziałych, a czasem 
wrogo ustosunkowanych do Polski 
Ludowej biurokratów, utrudniają: 
cych pracę. 

Nakłąda to na rady narodowe o- 
bowiązek wyszukiwania i szkolenia 
nowych kadr  administracyjnych, 
kadr młodych, oddanych i ofiarnych, 
a wtedy organa jednolitej władzy 


6-letniego Planu 


cówki te pracowały źle, a organiza 
cje partyjne nie potrafiły tam nie 
zdziałać. Dopiero wnikliwe i grun- 
towne rozpatrzenie na posiedzeniu 
Egzekutywy KP pracy organizacji 
partyjnych tych placówek, wycią- 
gnięcie odpowiednich i słusznych 
wniosków pomogło towarzyszóm z 
PZGS i PKP usprawnić pracę tych 
instytucji. 


Musimy również zatroszczyć się o 
to, ażeby każdy członek Partii stał 
się czołowym żołnierzem w walce o 
realizację założeń Planu 6-letniego, 
ażeby przykładem swej ofiarności 
dla budowy socjalizmu w Polsce me 
bilizował i pociągał za soba bezdir- 
tyjnych. : 


narodowych 


terenowej staną sie zdolne do reali- 
zowania wytycznych Planu 6-let- 
niego. 


— Trzeba raz wreszcie skończyć — 
ciągnął dalej mówca — z uprawia- 
nym dotychczas sposobem przeka- 
zywania zleceń zza biurka, poprzez 
wypisywanie zarządzeń, okólników 
itp. Każdy pracownik rady narodo- 
wej musi utrzymywać stały kon- 
takt z masami za pośrednictwem o=- 
peratywnej pracy w terenie, Komi- 
sje rad muszą zrozumieć, że łącznie 
z prezydiami ciąży na nich obowią- 
zek budowy fundamehńtów socjaliz- 
mu. 


Komisje, obok spełniania funkcji 
| kontroli społecznej, muszą stać się 
| szkołą rządzenia, wciągając do pra- 
į cy i aktywizując przedstawicieli sze 
rokich mas pracujących. Komisje 
kontroli społecznej nie mogą `ogra- 
niczać się wyłącznie do zwalczania 
spekulacji 1 nadużyć w tych czy in- 
nych placówkach. Muszą one stać 
się instrumentem walki klasowej, 
muszą pomóc chłopom mało ġ śre- 
dniorolnym w budowie socjalizmu 
na wsi, ograniczając stale wpływy 
wroga klasowego, bogacza wiej- 
skiego. 


Trzeba stwierdzić, że skład socjal 
ny wielu jeszcze komisji nie jest za 
dowalający. Dla przykładu można 
wziąć choćby komisję zdrowia Ra- 
dy Narodowej w Piotrkowie, Na 13 
członków jest 9 pracowników umysło 
wych, w tym 7 pracowników wydzia 
łów Prezydium Rady. Taki stan rze 
czy nakłada na nas obowiązek jak 
najszybszego skontrolowania skła- 
dn socjalnego komisji I samych rad 
narodowych, 


W jakim zakresie potrafimy prze 
nieść do rad narodowych wytyczne 
IM, IV i V Plenum KC naszej Par- 
tii, w takim też stopniu zdolne bę= 
dą one do realizacji Planu 6-letnie- 
go, do budowy fundamentów socja- 
lizmu — oświadczył na zakończenie 

| tow. Pabisiak, 


bogatą, silną, szczęśliwą 


OOOO OOOO OOO OO OO OOO OO OOOO WOW 


Tow. Wang podsumowuje dyskusję 


ill 1 IV PLENUM KC PZPR wykre- 
śliły jasną i wyraźną linię naszej Par- 
tii, stwierdziły, że celem naszym jest 
budowa ustroju socjalistycznego w 
Folsce, Nie łatwa to droga, lecz prze 
cież, jak stwierdził tow. Minc, polska 
klasa robotnicza godna jest takich 
właśnie trudnych i odpowiedzialnych 
zadań, jakie stoją przed nią. 

Mamy już poza sobą Plan 3-letni, 
plan odbudowy naszego kraju. Mamy 
już poza sobą okres wytężonej pracy, 
ogromnych przemian gospodarczych, 
w wyniku których przy końcu Planu 
3-letniego już 90 procent naszej pro- 
dukcji znajdowało się w rękach 
Państwa. 


Lecz zadania, stojące przed nami 
w obliczu Planu 6-letniego, są o wie- 
le większej wagi. Pian 3-letni pole- 
gał na odbudowie tego, co już kiedyś 
mieliśmy, na uruchomieniu zakładów, 
które istniały przed wojną. W okre- 
sie 6-lecia będziemy budować i two- 
rzyć rzeczy nowe, będziemy stawiać 
nie istniejące przedtem obiekty prze- 
mysłowe. W okresie tego 6-lecia po 
każemy, że potrafimy przekształcić 
nasz kraj w jeden z najbardziej uprze 
mysłowionych w Europie, 


Staje przed nami zadanie odrobie- 
mie wiekowych zacofań gospodar- 
czych, konieczność zwalczenia šla- 
rych, kapitalistycznych przeżytków, 
ugruntowania trwałych, mocnych fon 
damentów socjalizmu, Dążymy do te- 
go, aby w 1955 roku nie pozostało w 
Polsce nic z kapitalistycznych metod 
produkcji przemysłowej. Chcemy, 
aby w okresie sześciolatki zmieniło 
się całkowicie oblicze naszej wsi dro- 


= 


gą masowego rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej, 

— Wiemy, towarzysze, że realiza- 
cja naszych planów przebiegać bē- 
dzie w warunkach zaostrzającej się 
walki klasowej, że na wszystkich od- 
cinkach naszej pracy natrafiać be- 
dziemy ne zorganizowany opór wro- 
ga. Na tę walkę należy przygotować 
nasze organizacje partyjne, Wróg nie 
poddaje się dobrowolnie. I dlatego 
orężem naszym w walce musi być 
przede wszystkim praca polityczna, 
ideologiczna. 

Szczególnie ważnego charakteru na- 
biera w chwili obecnej praca politycz 
na na wsi, Dotychczas nie zawsze po- 
trafiliśmy pokazać chłopu w sposób 
konkretny i przekonywujący drogę do 
socjalizmu, nie umieliśmy powiązać 
motywów politycznych i material- 
nych, wysuwając na pierwszy pian 
względy materialne. Dlatego też mu- 
simy położyć ogromny nacisk na ko- 
nieczność pracy ideologicznej wśród 
szerokich mas chłopskich, jednocześ- 
nie tworząc rozległe podstawy mate- 
rialne dla rozwoju Spółdzielczości 
produkcyjnej, 


Organizowanie wciąż nowych 
ośrodków maszynowych,  szkole- 
nie kadr technicznych, wysuwanie 
nowych, ofiarnych i zdolnych je- 
dnostek na kierownicze slanowi- 
ska, planowy przebieg konliak- 
tacji, skupu zboża, obznajmienia 
chłopów z założeniami Planu 6- 
letniego — oto nasze zadania na 
odänku walki o wieś socjali- 
styczną, 


Założenia Planu 6-lelniego, muszą 


zostać głęboko przyswojone przez ca- 
ły nasz aktyw partyjny. Musimy wy 
grać bitwę generalną o realizację 
linii politycznej naszej Parti. Ta 
myśl była przewodnim motywem dzi- 
siejszej dyskusji. Dyskusja wykaza- 
ła, że towarzysze przyjęli uchwały 
V Plenum z głębokim entuzjazmem, 
że czują się w pełni odpowiedzialni 
za całkowitą realizację zaszczylnych 
zadań, jakie stoją przed nimi w okre 
sie najbliższego 6-lecia, 


Towarzysze mówili o swych zakła- 
dach pracy, czując się w pełni ich go 
spodarzami, wykrywając przyczyny 
takich czy innych niepowodzsń, szu- 
kając dróg, wiodących do poprawy. 
Zagadnienia, poruszone w dzisiejszej 
dyskusji, były zupełnie słuszne, sta- 
nowią one zasadnicze, elementy prze- 
wrotu gospodarczego i społecznego, 
jeki nastąpi u nas w dobie realizacji 
Planu 6-letniego. Trzeba tu na pierw 
szy plan wysunąć zagadnienie prze- 
wrotu technicznego, szkolenia zawo- 
dowego, usprawniania dotychczaso- 
wych mefod pracy na każdym odcin- 
ku, rozwoju ruchu  racjonalizator- 
skiego, podnoszenia dyscypliny pra- 
cy, podnoszenia wydajności pracy 
ludzi i maszyn, lepszego wykorzysta- 
nia czasu roboczego, zagadnienie ob- 
niżenia kosztów własnych. 

Żeby cele te osiągnąć, musimy jak 
najrychlej podnieść poziom organiza- 


cyjny naszej pracy, Umiejętność 
organizowania — to rzecz bardzo 
ważna, Za opanowanie tej umiejęt- 


ności ponoszą pełną odpowiedzial- 
ność nasze organizacje partyjne. One 
bowiem czuwają nad pracą jednostki 


gospodarczej, przy której istnieją. 
One odpowiadają za skoordynowanie 
pracy w tak skomplikowanym me- 
chaniźmie, jakim są zakłady przemy- 
słowe, za podniesienie autorytetu kie 
rownika zakładu. 

Podczas dyskusji dały się słyszeć 
niepokojące wypowiedzi, świadczące 
o niewłaściwym nastawieniu wobec 
dyrektorów w niektórych zakładach 
pracy. Jest to bardzo szkodliwe i 
niesłuszne. Dyrektorzy naszych za- 
kładów — to ludzie, wywodzący się 
przeważnie z klasy robotniczej, od- 
powiedzialni za powierzoną im pla- 
cówkę. Muszą się cieszyć należnym, 
im autorytetem i poważaniem. 

Winniśmy stwarzać w naszych za- 
kładach odpowiednią atmosferę dla 
wydajnej i owocnej pracy naszych 
inżynierów, kierowników i majstrów. 
Należy podnieść ich autorytet i rolę 
w naszym przemyśle, 

Walka o podniesienie poziomu ideo 
logicznego i poziomu organizacyjne- 
go, bezwzględna, zdecydowana walka 
z wrogiem klasowym w mieście i na 
wsi, umożliwią nam pomyślne i cał- 
kowite wypełnienie naszych zadań. 

Plan 6-letni stoi przed nami — cał- 
kowicie realny, całkowicie możliwy 
do wypełnienia. Zawarliśmy ze Związ 
kiem Radzieckim, z krajami demo- 
kiacji ludowej umowy, zapewniające 
nam dostawy surowców i maszyn. 

MAMY CAŁKOWITĄ PEWNOŚC 
ŻE NIC NIE STANIE NAM NA PRZE- 
SZKODZIE W DRODZE DO BUDOWY 
NOWEJ POLSKI, KRAJU BOGA- 
TEGO, SILNEGO, SZCZĘŚLIWEGO. 

I TAKĄ POLSKĘ ZBUDUJEMY. 


Kronika Pabianic 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


Komitet PZPR: 
4 — Sekretariat 
289 — | sekretarz 


415 — Il sekretarz 

0 — Straż Pożarna 

6 — Kom. „Służby Polsce" 
23 — PZPB 

63 — Komisariat M. O. 

66 — Prezydium MRN 

91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK 
148 — Zarząd Miejski ZMP 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino „Robotnik“ wyświetla film 


produkcji 
szczęścia, 
zwolony. 


węgierskiej 
Dla 


pŁ „Wyspa 
młodzieży niedo- 


s 


* > 


Kino „POLONIA“ w sierpniu ż po 
wodu remontu nieczynne. 


Redakcja „Głosu Pabianic": 
Armii Czerwonej 19, tel. 287 


Szkoły dla dorosłych 


— udostępniają wiedzę ludziom pracy 


Szkoły dla dorosłych powsta 
ły żywiołowo natychmiast po 
wyzwoleniu, lecz trzeba stwier 
dzić, że służyły one rączej ele 
mentom drobno mieszczań 
skim, niż klasie robotniczej, Nie 
wielu robotników  zatrudnio 
nych w przemyśle i rolnictwie 
pobierało naukę w tych szko 
łach. 

Sieć szkół dla dorosłych była 
słabo powiązana z gospodarka 
planową, a tym samym nie od- 
powiadała ona warunkom i po 
trzebom życia gospodarczego i 
społeczno - politycznego. 

Toteż przed Rządem ji Partią 
stanęło zagadnienie reorganiza 
cji szkolnictwa dla dorosłych, 
według wymagań koniecznych 
dla realizacji Planu 5-letniego. 


W bieżącym roku szkólnym pow 
staną w Pabianicach. podobnie 
jak i w całym kraju szkoły dla 
pracujących. 

Szkoły te ściśle powinzene z za 
kładami pracy i PGR-ami. związ 
Rami zawodowymi, otworzą Gro 

se do zdobycia wiedzy przede 

:zystkim klasie robotniczej i ma 
to i średniorolnemu _ chłopstwu. 
Uczyć się w nich będq' najlepsi, 
najzdolniejsi Synowie klasy robot 
niczej, jak przodownicy pracy, ra 
cjonali Zator 

Zadaniem nowych szkół jesi w y 
chowanie nowego człowieka, 
świadomego budowniczego socja 
lizmu w naszym kraju, objęcie 
systematycznym _ kształceniem, 


Kursy dla mężów zaufania |. 


Z inicjatywy Centralnego Zarza 
du Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Chemicznego zor 
ganizowany został w Pabianicach 
kurs mężów zaufania dla pracowni 
ków Zakładów Przemysłu Chemicz 
nego „Pabianice“ i Pabianickiej Fa 
bryki Papieru. Inauguracja kursu 
mieszczącego się w salach gimna- 
zjum chemicznego nastąpiła w dniu 
19 czerwca. Ogółem zgłoszonych zo 
stało na kurs 34 pracowników 
mężówszaufania, 

Wykładyrodbyśtają: się'3 róży w 
tygodni! po dwie godziny, Kietow- 
nikiem kursu jest ob. Walenty Ulas 
pracownik Zakładów Przemysłu 


— 


Chemicznego „Pabianice. Wykła- 
dowcami na kursie są doświadczeni 
działacze żwiązkowi oraz specjaliści 
w dziedzinie zagadnień socjalnych, 
pracy i płacy itd, Między innymi 
wykłady ną kursie prowadzą: dy- 
rektor Gimnazjum Wiłókienniczego 
ob. Cieszkowski, referent socjalny 
Powiatowej Rady Związków Zawo 
dowych ob. Hermel, sekretarz Po- 
wiatowej Rady Związków Zawodo 
wych, ob. Wirski, inspektor -Pźacy 
ob. Swinecki, ob. Pietrzak*4 ob. 
Wiśniewski. 

Kurs przewiduje 40 godzin wykła 
dowych, po 6 godzin tygodniowo. 


Rezerwy jaj i 


Dzięki pomyślnemu  przebiegowi 
skupu, uspołeczniony aparat handlo 
wy nietylko zapewnia poprawę zao 
patrzenia miast w artykuły nabiało 
we, ale jednocześnie tworzy poważ 
ne reżerwy na okres zimowy. 

Już w chwili obecnej, w basenach 
i chłodniach znajduje się pięć razy 
więcej jaj, niż przed sezonem zimo 
wym roku ubiegłego. Obecny stan 
rezerw wzrośnie jeszcze przed zimą 
o około 50 proc. Zapasy na okres 
zimowy wielokrotnie przewyższają 


Radosny pob pobyt wW w Oiczyźnie 


Dzieci poiskie z z Westfalii 


przybyły na wakacje do kraju 


masła na zime 


poziom zeszłoroczny, dzięki czemu 
kandel uspołeczniony będzie mógł 
skutecznie interweniować na rynku 
i przeciwdziałać ewentualnym pró- 
bom _ spekulacyjnego  Śrubowania 
cen. 


Również rezerwy zimowe masla 
są już teraz znacznie większe, niż 
w roku ubiegłym. Tempo realizacji 
planu gromadzenia rezerw masła za 
pewnia, że plan ten będzie w cało- 
ści przekroczony. 


Uroczyste otwarcie kolonii w Grotnikach 


Chociaż „pogoda w niedzielę nieco 
zawiodła, to jednak nie zawiedli 
przedstawiciele społeczeństwa łódz- 
kiego: przodownicy pracy, delegaci 
ZMP, Ligi Kobiet oraz delegaci or- 
ganiżacji masowych, którzy licznie 
przybyli na uroczyste otwarcie tur- 
nusu Kolonijnego dla dzieci naszych 
rodaków z Westfalii, aby nawiązać 
bliższą znajomość z naszymi kocha 
nymi gośćmi. 

Do Grotnik podążamy kilkoma sa- 
mochodami, m. in. udaje się tam 
także zespół dziecięcy z przedszkola 
ZPB im. J, Stalina oraz orkiestra 
z ZPB im. Marii Konovniekiej, jak 
również i młodzież ZMP-owska. 

Wśród lasu widnicje piękna willa, 
napis „Państwowy Ośrodek Turnu- 
sowy — Grotniki* oznajmia nam, że 
jesteśmy na miejscu. 

Zdalą już wzrok nasz przyciągają 
łopocące uroczyście na wietrze 
sztandary narodowe i podobizny 
dostojników państwowych. To środ- 
ku widnieje portret Przyjaciela 
wszystkich dzieci na całym świecie, 
Generalissimusa Stalina, z PA 
„Niech żyją bratnie narody ZSRR 
i Polski!“ 

świetlicę wypełnily szezelnie dzie 
ci naszych redaków z Westfalii oraz 
przebywające tu dzieci robotników z 
różnych stron kraju. 


Przemówienia powitalne wygłosili: 


tow. Pachnowski, przedstawiciel 
PRN, tow. Gerlecka — członek Pre- 
zydium Rady Narodowej m. Łodzi, 
tow. Okrój — przodownica pracy z 
ZPB im. F. Dzierżyńskiego oraz 
tow. Nasielski — przeds stawieiel 


ZMP. Następnie głos zabrała 
kunka dzieci polskich z 
ob. Karolina Kowalczyk, 
żyła gorace podziękowanie wszyst- 
kim za tak serdeczne przyjęcie. Ob. 
Kowalczyk powiedziała m. it. „Dro 
dzy rodacy, pozdrawiam Was ser- 
decznie w imieniu wszystkich Pola- 
ków z Westfalii. Aby położyć kres 
rozszerzanym u nas różnym  złośli- 
wym plotkom, opowiem naszym 10- 
dakom, jak żyje się w Polsce Ludo- 
wej i jaką troskliwą opieką jest tu 
otaczany robotnik oraz chłop, jak 
olbrzymie są ich zdobycze socjalne, 
jakie istnieją tu wspaniałe przed- 
szkoła i szkoły, gdzie może się u- 
czyć każde dziecko. Przekażę im tak 
Że, Że czekają na nich w Polsce 
wszyscy % otwartymi rękami i gorą 
cym sercem“ 
te pnie, po zaznajomieniu się z 
dziećmi ż zagranicy udają się wszys- 
cy razem do jadalni na wspólny 
cbiad. 

Panuje tu serdeczna i przyjaciel- 
ska atmosfera. 

Rozmawiamy 
siadka, Zofia Nowaczyk. 


opie- 
zagranicy — 
którą zło- 


właśnie z'naszą są- 


zwłaszczą na stopniu podstawo = 
'wym, jak największej liczby pra 
cujących zawodowo, celem pod- 
niesienia ich zdolności į przydat 
ności w produkcji. Otwarcie no 
wych szkół dla pracujących ułat 
wi pracującym zawodowo awans 
społeczny i zwiększy kadry no 
wej inteligencji ludowej. 

Zgodnie z projektem konferen- 
cji, jaka odbyła się w tej spra 
wie w Łodzi z delegatami Minis 
terstwa Oświaty, w Pabianicach 
zostaną zorganizowane w roku 
szkolnym 1950-51, 3 szkoły dla 
pracujących. Szkoły te znajdować 
się będą w pobliżu .zakładów pra 
cy. Zaopatrzone będą w urządze 
nia, pomoce naukowe i bibliote 
ki. Na terenie powiatu łaskiego 
powstanie 6 takich szkół, w Ze 
lowie, Widzewie, Łasku, Luto- 

miersku, Dłutowie j Szczercowie. 

Wstępne prace organizacyjne 
już są w toku i w najbliższych 
dniach ogłoszone będą zapisy. 
Do szkół podstawowych i liceal 

nych dla pracujących przyjmo 
wani będą robotnicy, pracowni- 
cy zatrudnieni w zakładach pra 
cy i instytucjach, robotnicy rolni, 
członkowie spółdzielni produkcyj 
nych, chłopi mało i średniorolni, 
członkowie Związku Samopomocy 
Chłopskiej, kobiety prowadzące 
własne gospodarstwo domowe o- 
raz inwalidzi. 

a szyscy kandydaci do szkół pod 

awowych i średnich przyjmowa 
ni będą na podstawie decyzji 
Społecznej Komisji Rekrutacyj 
nej. 


Rozpiętość wieku kandydatów 
do szkół zawarta jest w grani- 
cach od 14 do 30 lat. O przyjęciu 
kandydatów. którzy ukończyli 30 
rok życia, decyduje Wydział O- 
światy Wojewódzkiej Rady Naro 
dowej oraz Kuratorium Okręgu 
Łódzkiego. 

Celem uzyskania odpowiedążch 


Odznaczenie sportowców 
«pabianickich 


Podczas uroczystości w ramach 
Święta Odrodzenia, szereg czynnych 
sportowców oraz działaczy sportu 


= 
- 


terenu naszego miasta odznaczo- 
nych zostało dyplomami honorowy- 
mi. 


Dyplomy honorowe otrzymali 


działacze sportowi: Zygmunt Łysz 
kowski, Antoni Kurz, Eugeniusz No 
wak, Bolesław Różniewski, Jan Ł: 
kasik, Mieczysław Włodarczyk, 
Jan Ścibiorek oraz sportowcy: Leo 
kadia Kłosówna, Janusz Kun, Ber- 
nard Kurowski, Albin Wypycł 
Eugeniusz Durys; Barbara Dałkow 
ska, Bernard Warner. F; S. 


| i do Polski przyjechała po raz pierw 
szy w życiu. 
— Qzży chciałabyś pozostać ns sta- 
łe w kraju? — pytamy. 
— Bardzo chętnie — odpowiada z 
uśmiechem Zosia. 
Najmłodsza z uczestniczek turnu- 
su, licząca zaledwie 9 lat, Irenka Ka 
zimierska, jest tak rozmowna, że 
słychać ja na drugim końcu stołu. 
— Ja chcialabym zostać na zawsze 
w Polsce, tu jest tak dobrze i weso 
ło, a koleżanki- harcerki są tak sét- 
deczne dla mnie. Na przyszły rok 
przyjadę razem z tatusiem i mamu- 
sią i już z Polski nigdy 
dziemy 
Irenka. 
Po wspólnym obiedzie odbyła się 
następnie urozmaicona cześć arty- 
styczna uroczystości z udziałem dzie 
ci naszych rodaków z Westfalii oraz 
zespołu dziecięcego z ZPB im. J. 
Stalina, a pod koniec rozdano upo- 
minki wszystkim dzieciom. 
Na twarzach dzieci widniała 
szczere zadowolenie i radość, a sady 
śmiane ich twarzyczki świadczyły, 
czuja się tu, jak w swej włókcÓWEJ 
„Ojczyźnie. (Bań) 


CZYTAJCIE 


nie wyje- 
— kończy z zapałem mała 


| rozpowszachniaicie 44 


Liczy lat 14) 


pe 


wyników nauczania i zapewnie- 
nia skuteczności oddziaływania 
wychowawczego, w szkołach pod 
stawowych i średnich stworzone 
będą szkoły dla młodocianych w 
wieku od 14 — 18 lat oraz oddzia 
ły dla dorosłych w wieku 18 — 
30 lat. Uczniowie uczyć się będą 
w grupach 12 — 30 osobowych. 

Dla kandydatów. którzy ukoń 
czyli 4 klasy szkoły pdstawowej, 
organizowane będą 3 - roczne kur 
sy, obejmujące program naucza 
nia w klasach V, VI, VII. Dla ob 
solwentów kursów początkowego 
nauczania zostaną zorganizowane 
jednocześnie kursy wstępne. Rok 
szkolny w mieście rozpoczyna się 


1 września. kończy się 30 czerw 
ca, natomiast na wsi trwa od 
15 października do 31 marca. 


Nauka w szkołach miejskich od 


się cztery razy tygodnio 
wo i trwa 14 — 16 godzin, plus 
4 godziny konsultacji. Pora, w 
której odbywać się będą wykła 
dy. będzie dostosowana do warun 
ków życiowych i pracy zawodo 
wej ogółu uczniów. Podobnie 
będzie odbywać się nauka w szko 
łach stopnia licealnego. Obejmo 
wać ona będzie program naucza 
nia szkół 11-letnich. Na terenie 
Pabianic powstanie jedna szkołą 
stopnia licealnego dla doroslych. 

Przed aktywem „związkowym. 
organizacjami społecznymi na 
terenie Pabianic stanęio wielkie 
i zaszczytne zadanie -= doprowa 
dzić do tego, aby szkoły dla pra 
cujących objęły jax najszersze 


bywa 


rzęsze przodowników,  racjonali- 
zatorów, robotników — świado 
mych budowniczych socjalizmu 
w Polsce, 


Komitet Opiekuńczy 
w odwiedzinach u dzieci w Porszewicach 


W ubiegłą niedzielę Komitet 
Opieki nad koloniami Polonii 
Zagranicznej z L-15 z Pabianic, 
pojechał powitać dzieci przyby- 
łe z Francji, a także dzieci z 
różnych miejscowości wojewódz 
twa łódzkiego, przebywające na 
koloniach w Porszewicach. 

Na prośbę kierownictwa ko- 
lonii PZPB przysłało auto, któ- 
rym dzieci pojechały do Łodzi, 
aby zwiedzić Wystawę Gospo- 
darczą. 

W drodze powrotnej dzieci 
zwiedziły Ogród Zoologiczny. 
Komitet Opiekuńczy z Zakładów 
L-15 z Pabianic czekał już 
na powrót wycieczki. Około 
60 ZMP- owców i junaków SP 
i gości z orkiestrą PZPW, powi- 
tało dzieci w Porszewicach. 

Dzieci otrzymały przyrządy 
do gier i koszykówki, które wy- 
konane zostały przez pracowni- 
ków warsztatów  reperacyjnych 


Zakładu L-15. 


U wróć wiedzy 


Zapisy kandydatów do łódzkich wyższych uczelni 
będą dodatkowo przyjmowane od 1do 10 sierpnia b.r 


Jak wiadomo, od 1 do 20 lipca na 
wszystkich wyższych uczelniach łódz 
kich przeprowadzane były zapisy kan 
dydatów na rok wstępny. Ogółem do 
wszystkich uczelni zgłosiły się 3.602 
osoby, Naiwięcej zgłoszeń złożonych 
zostało przez młodzież robotniczą, bo 
1.309, chłopską 601, inteligencji pta- 
cującej 1.220, rzemieślniczą 148, wol- 
nych zawodów 104 oraz synów boga- 
tych chłopów 65 i synów pizedsię= 
biorców 153. 

Liczba składających zgłoszenia jest 
większa, hiż w roku ubiegłym. Na 
Uniwersytet Łódzki zapisały się 532 
kabiety i 402 mężczyzn. Na Akade- 
mię Medyczną — 402 kobiety i 362 
mężczyżn. Wzrastająca liczba kobiet, 
pragnących studiować na wyższych 
uczelniach, związana jest Ściśle ze 
wzrastającym udziałem kobiet w pra- 
cy na wszystkich odcinkach naszego 
życia. 

Na niektórych wydziałach poszcze- 
gólnych uczelni pozostała jeszcze 
pewna liczba wolnych miejsc w związ 
ku z zozwetgeniera tych wydziałów. 
Np. Wydział Włókienniczy Polilech- 
niki Łódzkiej, który w roku ubiegłym 
miął 180-miejse, obecnie posiada ich 
220. Nic więc dziwnego, że na tym 
MCZ są jeszcze wolne miejsca. 

Na Uniwersytecie Łódzkim tego ro 
ku najwięcej osób zgłosiło się na Wy 
dział Matematyczno- Przyrodniczy — 
na 285 miejsc — 334 osoby. Zmniej- 
szyła się nieco liczba kandvdatów na 
Wydział Prawny. Spowodowane 
to jest wzrastającą liczbą absolwen- 
tów szkół prawniczych, klórzy, gdy 
zapisują się na Uniwersytet, przyjma 
wani są na wyższe lata studiów. Do 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej na 300 
miejsc zgłosiło się 464 kandydatów, 
w przeważającej ilości pochodzenia 
tobotniczo+chłopskiegqo. 

Spośród uczelni artystycznych naj- 
więcej zgłoszeń wykazuje Wyższa 
Szkoła Sztuk Plastycznych, a Stosun- 
kowo najmniejsza liczba kandydatów 
zgłosiła się do Państwowej Szkoły 
Muzycznej, 

Stwierdzić trzeba, że na wyższe 
studia dqarnie się młodzież najbardziej 
świadoma i wyrobiona politycznie. 
Spośród 3.602 kandydatów — 2550 

należy do ZMP: 

Ogromny napływ kandydatów, lecz 
niestety, nie dość równomiernie obsa 
dzających poszczególne wydziały, to 
znaczy zgłaszających się na niektóre 
wydziały zbyt licznie, a na inne w 
mniejszej ilości, spowodował. że za- 
pisy na pierwsze lata sludiów wyż- 
szych uczelni w- Łodzi zostały prze- 
dłużone i trwać będą w terminie do 
datkowym od 1 do 10 sierpnia. 

Dla odbywających służbę w bryga- 
dach „Służby Polsce" wprowadzano 
nowe udogodnienie, a mianowicie; 
każdy uczestnik brygad może nadsy- 


łać podanie o przyjęcie do wyższych 
uczelni listownie — bez osobistego 
zgloszenia. Podanie musi być jednak 
opatrzone  poświadczeniem dowódcy 
brygady. Podania mogą być nadsyła- 
ne grupowo przez wojewódzkie ko- 
mendy „Służby Polsce”, 

W końcu sierpnia i na początku 
września odbywać się będą egzaminy 
wstępne, od których, jak wiadamz, 
zwolnieni będą absolwenci szkół śred 
nich, którzy otrzymali dyplomy przo- 
downików natki, 


| Zapisującym się na wyższe uczel- 
nie przypominamy, że już teraz mogą 
składać podania do Towarzystwa 
Burs i Stypendiów. Stwierdzić nale- 
ży, że w roku bieżącym liczba miejsc 
w bursach, domach akademickich o- 
raz ilość stypendiów zostały pokaż- 
nie zwiększone, co ma zasadnicze zna 
czenie dla młodzieży oC; Miło 
dzież ta śmiało zgłaszao si może na 
wyższe uczelnie, bowiem znajdzie 
odpowiednie warunki bytu w okre= 
sie studiów. (Zat) 


Ze sporin 


Sedziowie 


piłkarscy 


zwyciężają pakianickich odłzieżowców 


W ubiegłą sobote na stadio- 
nie ZK$ Włókniarz przy ulicy 
Armii Czerwonej odbyły się 
zorganizowane z inicjatywy ko- 
la sportowego przy Pabianickich 
Zakładach Przemysłu Odzieżo- 
wepo zawody w piłkę nożną z 
reprezentacją Okrę ęgoweżó Ko“ 
legium Sędziów z Łodzi. Inipre- 
za ta wzbudziła wśród miłośni- 
ków piłkarstwą z terenu nasze- 
go miasta duże zainteresowa- 
nie, ponieważ po raz pierwszy 
nadarzała się pabianiczanom 
okazja podziwiania znanych li- 
gowych arbitrów sportowych w 
roli zawodników. 

Zasłużone zwycięstwo odnio- 
sła drużyna gości w niespodzie- 
wanie wysokim stosunku 2:8, 
do przerwy 1:4. 

Na tle bardzo dobrze zgrane- 
go zespolu sędziów odznaczają: 
cego się bojowością, techniką i 
precyzją w podaw aniu piłek, 
drużyna oddżieżowców wypadła 
stosunkowo stabo. _ Zawiódł 
zwłaszczą niedysponowany tego 
dnia bramkarz. 

W drużynie sędziów wyróżnić 
nałeży bramkarza Mdr ciniaka, 
linię pomocy — Olejnika, Woż- 
niakowskiego i Jasińskiego oraz 
na środku napadu Pogodziń- 
skiego, który strzelił 4 bramki. 
U gospodarzy najlepszymi byli 
Rohowski zdobywca 2 bramek, 
Szperling, Pawłowski i Żupa- 
niec, 

Zawody powyższe należy zali 
czyć do spotkań udanych i inte- 
resujących, gdyż obok sytuacji 
pełnych emocji i tzw. dreszczy- 


ku sportowego, widownia nie- 
jednokrotnie miała okazję do 
zdrowego i serdecznego śmie- 
chu. 
+ Spotkanie prowadzone było 
| bardzo dobrze przez przewodni- 
z | czącego 0! kregowego Kolegium 
Sędziów, ob. Grabowskiego. 

Rewanżowe zawody obu dru- 
żyn odbędą się w końcu bieżące 
go miesiąca. 

Sobotnia impreza piłkarska 
zgromadziła na stadionie „Włók 


mniarza* bardzo dużą ilość wi- 
dzów, niespotykaną na tego ro- 


dzaju zawodach. Przyczyniło 
się to do zwiększenia funduszu 
na rzecz pomocy walczącej Ko- 
rei, gdyż całkowity dochód zo- 
stał przekazany w łaśnie na ten 
piękny i szlachetny cel. 


„Jedwab“ — KS „Stal“ 
A: ? (2.20) 


W dniu 29. 7. 50 r. Koto Spor 
towe „Jedwab“ przy Pabianic- 
kich Zakładach Przemysłu Jed- 
wabniczego rozegrało drugi z 
kolei mecz w pitke nożną z KS 
Stal — Pabianice (daw. Mecha- 
nik), zwyciężając po dość cieka 
wej i stojącej na niezłym pozio- 
mie grze w stosunku 4:2, 

Drużyna „Stali“ zdołała pod 


koniec meczu z wielkim trudem 
zdobyć dwie bramki, 


Dochód z tej imprezy przezna 


czono na zakup sprzętu sporto- 
wego. 


Szkolenie kadr rolniczych 


Odległe są już od nas czasy, kiedy 
synowie i córki chłopskie miały 
zamkniętą drogę do oświaty í kul- 
tury, kiedy wieś polska trw ała w 
ciemnocie i zacofaniu. 


Obecnie, dzięki zwycięstwu klasy 
robotniczej i chłopstwa, dzięki Pań- 
stwu Ludowemu, dzieci chłopskie 
mają udostępnioną naukę i możli- 
wości zdobycia wiedzy fachowej i 
ogólnej. 

Wieś polska, wchodząc na droge 
wiodącą do socjalizmu potrzebuje 
nowych kadr fachowców w róż- 
nych dziedzinach. Kadry te szkoli 
między innymi Oddział Kadr Rolni- 
czych przy Wojewódzki de LD ŻEDY ORSI] "Uta dzie Radzie 


LOS” 


«20 prowadzenia gospodarki, 


Narodowej na terenie woj. łódzkie- | zowany został przy Oddziale Szko- 


gó. W roku 1949—50 
ne wyszkoliły 198 absolwentów — 
agrotechników, których zatrudniono 
w Państwowych  Gospodarstwach 
Rolnych, w oświacie rolniczej, w 
Państwowych Ośrodkach Maszybo= 
wych i Centrali Rolniczej Spółdziel 
ni „Samopomoc Chłopska”, 

15 grudnia 1950 r. ukończy 
specjalistów =- praktyków 
212 absolwentów, którzy 
wiadomości fachowe w różnych 
dziedzinach. Będą to hodowcy 
bydła, brygadierzy upraw polowych, 
sanitariusze weterynaryjni. Wszyscy 
ci absolwenci zostaną zatrudnieni 
w _ Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych i spółdzieiniach produkcyj= 
nych. 

Ażeby umeżHwić jak najszerszym 
masom chłopskim zdobycie wiedzy 
fachowej, nieodzownej do właściwe 
zorgani 


szkoły liceal- 


szkoły 
gólem 
zdobędą 


lenia Kadr Rolniczych w Łodzi kurs 
kores pondencyjny. który pozwala 
pracującemu chłopu na kształcenie 
się bez odrywanią go od pracy zawo 
dowej. 

Wraz z rozwojem gospodarczym 
kraju wzrasta zapotrzebowanie na 
nowe kadry, W Planie 6-letnim ilość 
szkół praktyków specjalistów wzroś 
nie z 5 do 14, co w sumie pozwoli 
wyszkolić 3.500 absolweńtów. Na- 
tomiast szkoły lieealne dadzą da 500 
absolwentów rocznie, co w okresie 
Planu 6-letniego pozwoli wyszkolić 
3.000 ludzi. 

Będą to ludzie wyrośli z mas 
chłopskich, z tymi masami związa= 
ni, tacy którzy będą pracować z od- 
daniem dla przebudowy wsi pol- 
skiej, dla jej szczęścia, postępu i dc- 
brobytu. 

WY. 


A m WET 


Co pisało prasa łódzka w dn. 2 sierpnia 1930 r. 


127 TYSIĘCY LUDZA 
„NA SAKRSACH" 

W roku bieżącym 127.237 bezrobot 
nych Polaków udało się do Niemiec 
na roboty rolne, czyli na tzw. „Sak= 
sy“. ! 


2.390.000 NIEWIDOMYCH NA 
ŚWIECIE 

Jak podają gazety, na kuli ziem- 
skiej żyje obecnie  2.390:000 ludzi 
pozbawionych wzroku, Największy 
odsetek ślepych przypada na Egipt, 
gdzie na każde 100 tysięcy ludzi 
przypada 1:327 niewidomych. 


POŻAR W KINIE „OAZA* 

W kinoteatrze „Oaza“ przy ul. 
Chrobrego 10 — powstał pożar, na 
skutek zapalenia się taśmy filmowej. 
Zatrudnieni w kabinie: mechanik 
42-letni Antoni Kolenda oraz jego 
14-letni syn Franciszek — odnieśli 
ciężkie obrażenia ciała. Młody Ko- 
lenda stracił w ogniu obie nogi, któ 
re spaliły się doszczętnie. i 

Wśród publiczności wybuchła stra 
ezna panika i tylko dzięki przytom- 
ności bileterów nie doszło do więk- 
szych ofiar w ludziach. 


KILKASET WYPADKÓW 
ZATRUCIA WĘDLINĄ 


W ostatnim czasie do szpitali łódz 
kich odwieziono kilkaset osób, zatru 
tych nieświeżą wędliną. Jak stwier 
dzili lekarze, kiełbasa œ powodu 
zmniejszonej konsumcji leży zbyt 
długo u rzeźników, którzy zamiast ją 
zniszczyć, sprzedają ją ludności w 
stanie rozkładu. 


KOLOROWA ULICA 


Na ulicy Rzgowskiej przed domem 
nr 27, złamała się oś u wozu, załado 
wanego farbami. 


Beczki z fabrą w stanie sproszku- 
wanym rozsypały się po ulicy. Wie 
le z nich popękało a farba zasypała 
jezdnie i przechodniów. Tumany róż 
nokolorowego pyłu wzniesione w po 
wietrze na skutek wiatru — wstrzy= 
mały ruch kołowy i pieszy na kilka 
godzin, 

Kilkadziesiąt osób, którym farba 
zasypała Oczy przewieziono do 
szpitala. Na miejsce wydelegowano 
większy oddział policji, celem utrzy 
mania porządku. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM, STEFANA JĄRACZA 
(ul Jaracza 27) 


Teatr nieczynny 


PASSTWOWY TEATR NOWY 
(uli, Daszyńskiego 34, tel. 181-534) 
Teatr nieczynny. 


PAŃNSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(uj, Obrońców Stalingradu 21, 

tel. 150-36) ` 
Po skończonym okresie urlopo- 
wym od dnia 3 sierpnia br. o godz. 
19,15 codziennie komedia A. Fredry 
„Wielki człowiek do małych intere- 

sów“ w premierowej obsadzie. 


TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 


Nieczynny 


TEATR LETNI „OSA* 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Godz. 19,30 „Śluby murarskie“ 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia `z, udziałem Mieczysława 
Wojnickiego, w reż. Kazimierza Pa- 
włowskiego. 
TEATR „PINOKIO* 
(ul. Kopernika 16) 


Teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(uL Jaracza 2, tel 217-49) 


Teatr nieczynny. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Podróże Gulivera“, godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Czerwony rumak“, godz. 17, 19,21 
BAJKA — „Baryłeczka”, 
godz. 17,30, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 28-50. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne. 
MUZA. (Pabianicka 178) „Narzeczo- 
na z Turkmenii*, godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Cztery pokolenia“ godz. 16, 
18.30, 21. 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Oni mają ojczyznę”, godz. 18,20 
ROBOTNIK — „Dziewczęta z bale- 
tu“, godz. 18, 20 


ROMA (Rzgowska 84) 
- szczęścia”, godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Młodzi ma 
rynarze', godz 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Kłopoty referenta Trziszki*, 
godz. 17.30, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Śluby 
kawalerskie", godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Moja 
miła“, godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (w ogrodzie) „Tragiczny 
pościg”, godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń- 
ka“, godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Czerwony rumak“, godz. 16.30 
18.30. 20.30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Maaret“, godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ostatnia 
noc”, godz. 18, 20 


„Wyspa 


Co usżyszymy przez radio 


0) 


Program na dzień 2 sierpnia 1950 r. 

12.04 Dziennik południowy. 18.10 
Audycja dla wsi, 13.30 Muzyka w 
wyk. Zespołu Polańskiego. 14.20 Mu 
zyka kameralna. 14.55 Koncert soli- 
stów. 15.30 Audycja dla świetlic dzie 
cięcych. 15.50 Muzyka. 16.00 Dzien- 
nik popołudniowy. 16.20 Arie i pie- 
śni w wyk. Enrico Caruso, 16.40 „Czy 
wiecie?*. 17,00 Koncert Zespołu In- 
strumentalnego M. Paszkieta. 18.05 
Pogadanka sportowa. 18,15 „Tu mó- 


dzi“. 18.25 Pieśni ludowe. 18,45 „O 
radach kobiecych“ — pog. B. Horow- 
skiego. 19,00 Aud. Głównego Komi- 
tetu Kultury Fizycznej. 19,15 Konc. 
popul.-rozrywk. w wyk. Orkiestry 
P. R. w Bydgoszczy. 20.00 Dziennix 
wieczorny, 20,40 Muzyka. 21.00 Kon- 
cert Chopinowski — gra P. Lewie- 
cki. 22,00 „Ulubione melodie“. 22,20 
Koncert. Transm. z Czechosłowacji. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 Kon 


wi wystawa Planu 6-letniego w Ło-cert symfoniczny, 


ZE SPORTU 


Jak Skonecki pokonał Ashotha... 


Ozierow (ZSRR) olśnił wszystkich swym rewelacyjnym serwisem 


(Korespondencja własna „Głosu Robotniczego'') 


Sopot w lipcu 


iejsca wszystkie wypełnione. O. 

„ koło 4 tysięcy osób czeka na po 
czątek walki Skonecki — Asboth. 
Padają zakłady. Na kort wchodzą 
wreszcie dwaj rywale, którzy już 
niejednokrotnie spotykali się w fina 
łach turniejów międzynarodowych, 
zagarniając na przemian tytuł mis- 
trza. Gra się rozpoczyna... 


M 


SKONECKI PROWADZI 2:0 


Walka zawiązuje się wyrównana. 
Gem po gemie pada raz dla jedne- 
go, to znów dla drugiego: 3:2, 4:3 
dla Asbotha. Skonecki wyrównuje 
na 4:4, zaczyna grać bardziej ofen- 
sywnie, przebojem zdobywając jesz 
cze 2 gemy i pierwszego seta 6:4. 

Drugi set Asboth gra niebywale 
regularnie z głębi kortu, zdobywa 3 
gemy z rzędu, Skonecki jednak sku 
pia się, zbiera siły i wyciąga na 3:2. 
Skonecki grając co raz precyzyj- 
niej, odpiera wszystkie niebezpiecz 
ne ataki i przy grzmocie oklasków 
wyrównuje na 3:3 i po chwili pro- 
wadzi 4:3. Na widowni odprężenie, 
ale znów zą chwilę Asboth wyró- 
wnuje. Skonecki kończy jednak pię 
knie kilka piłek i prowadzi znowu 
5:4. Teraz następuje szereg niekoń 
czących się przerzutów. Asboth sta 
ra się przyśpieszyć grę, ale Skonec 
ki wyraźnie ją zwalnia. 

Piękny smecz Skoneckiego przy 
siatce kończy tego seta 6:4 dla Po- 
laka. 


TRZECI SET 
WYGRAŁ WĘGIER 6:0 


Czterotysięczny tłum widzów jak 
gdyby zamarł przy wymianie piłek 
w secie trzecim. Pierwszy gem nie 
ma końca. — Zdobywa go jednak 
Asboth, który zaciął się i postano- 
wił widać za wszelką cenę zdobyć 
tego seta. W pierwszych gemach 
Skonecki próbuje walczyć wkrótce 
postanawia jednak widocznie odpo- 
cząć i oddać tego seta bez walki. 
Toteż przegrywa go 0:6. 


ODPOCZYNEK OPŁACIŁ SIR.. 


Okazało się, że ten taktyczny od 
poczynek był bardzo celowy. Zaczy 
na się czwarty set, w którym w mia 
rę jak Skonecki gra co raz mocniej, 
co raz pewniej — Asboth stopnio- 
wo traci swą przysłowiową regular 
ność „maszyny“ do odbijania piłek. 
Węgier robi co raz więcej błędów i 
pomimo  rozpaczliwych wysiłków 
przełamania precyzji i regularności 
Skoneckiego — nie udaje mu się zdo 
być już ani jednego gema. Ostatni 
ten set kończy się 6:0 dla Skoneckie 


0. 

h Wśród burzy oklasków pierwsi 
gratulacje składają Skoneckiemu žo 
na z synkiem, a później tłumy wi- 
dzów. 


SKONECKI — JĘDRZEJOWSKA 
W FINALE GRY MIESZANEJ 


Tego samego popołudnia ogląda- 
liśmy spotkanie w grze mieszanej 


Sport na prowincii 
irena rm 


Zduńska Wola 


organizuje soboty 
lekkoatletyczne - 


Dnia 3 b. m. o godzinie 20 w świe 
tlicy Z. S. „Stal“ przy ul. Łaskiej 44 
komitet organizacyjny „sobót lek- 
koatletycznych* zwołuje drugie ze- 
branie celem wyznaczenia dyżurów 
i sędziów na najbliższą sobotę. 

W trosce o powodzenie tych im- 
prez komitet organizacyjny "wraca 
się z prośbą do kół sportowych i 
klubów miejscowych aby zechciały 


wydelegować swych przedstawicieli 
na powyższe zebranie. 


(półfinał) Skonecki — Jędrzejowska 
contra Adam — Erdódi. Para pol- 
ska wygrała w 3 setach 5:7, 6:1, 6:4. 


Pierwszy set, w którym para pol 
ska prowadziła 5:2, był do wygra- 
nia. Skonęcki gra bardzo dobrze, za 
to Jadzi piłki nie wychodzą, publicz 
ność snuje już jak najgorsze przy- 
puszczenia. Jednakże Jędrzejowska 
„rozkręca* się, w drugim secie pa 
ra polska gra coraz lepiej — nato- 
miast Adam gra' coraz gorzej i od- 
daje tego seta w rekordowo krótkim 
czasie, wreszcie w trzecim secie na 
wiązują przeciwnicy równorzędną 
piękną walkę — gra toczy się przy 
siatce — kobiety, a zwłaszcza Ja- 
dzia maja zagrania równe męskim. 
Para polska była jednak w tym se 
cie bardziej zgrana, bardziej regu- 


larna, totęż zasłużenie wygrywa to 
spotkanie i wchodzi do finału gry 


mieszanej. 4 
REWELACYJNY SERWIS 
OZIEROWA 


Między obu powyższymi grami od 
była się pokazowa gra mieszana: 
Ozierow, Korowina (ZSRR) — Kato 
na, Körmöczi (Węgry). 

W grze tej Ozierow zademonstro- 
wał zabójczy wprost serwis I*smecz. 
Rozegrano 2 sety, które wygrała pa 
ra węgierska w stosunku 6:1, 7:5, 

Finał gry pojedyńczej juniorów 
wygrał Janeszo (Węgry) zwycięża 
jąc Juhasa (Rumunia) w dwóch se-' 
tach. 

E. Cunge 


Lekkoatleci ZSRR i Węgier 


poprawiają rekordy krajowe 


MOSKWA. — W pierwszym dniu 
międzypaństwowego meczu lekko- 
atletycznego ZSRR — Węgry, roz- 
grywanego na stadionie Dynamo w 
Moskwie, ustanowiono 5 nowych re 
kordów krajowych, w tym 3 Zwiąż- 
ku Radzieckiego. Rekord ZSRR po- 
prawiła sztafeta kobieca w biegu 
4x100 m, w składzie: "Malszyna, 
Duchowicz, Czudina, Seczenowa, u- 
zyskując czas 47,5 sek, Na tym sa- 
mym dystansie ustaliła nowy re- 
kord krajowy drużyna węgierska 
(Tolnay, Lohasz, Egri, Gyarmati) w 
czasie 48.2 sek. Nowy rekord ZSRR 


w sztafecie 4x 100 m ustanowili za- 
wodnicy radzieccy Sucharew, Koro 


jew, Sanadze i Rarakułow, którzy 


'przebiegli ten dystans w 40,9 sek, — 


w czasie o 0,7 sek. lepszym od do- 
tychczasowego rekordu ZSRR. Je- 
szcze jeden rekord radziecki nstano 
wił Weetyusme w biegu na 1.500 m 
— 3:50,4, poprawiając o 1 sek. re- 
kord ZSRR, ustanowiony w ubie- 
głym roku na meczu z Czechosłowa 
Gia Weetyusme ukończył bieg na 
drugim miejscu. W biegu na £00 m 
w konkurencji kobiecej Bacskai Wę 
gry zajęła dopiero trzecie miejsce, 
jednak jej wynik 2:18,2 jest nowym 
rekordem krajowym. 

Duży sukces odniósł w rzucie mło 
tem zawodnik radziecki Kanaki, wy 
przedzając mistrza świata w tej kon 


kurencji Węgra -Nemetha.  Niespo- 
dziankę przyniósł również rzut dy- 
skiem, w którym Szumska ZSRR 
uzyskała poza konkursem 46 m, wy 
nik prawie o 1 m lepszy od rekor- 
dzistki świata Dumbadze, która wy | 
grała tę konkurencję. 
W pierwszym dniu zawodów, ki 

ry przyniósł prowadzenie reprezen:= j 
tacji ZSRR — 126:73 pkt, w po- 


szczególnych konkurencjach gwy- 
ciężyłi: 

Mężczyźni — 100 m: Sucharew 
ZSRR — 10,6; 400 m: Kijanienko 
ZSRR — 48,6; 110 m ppł: Litujew 


ZSRR — 15,0; 1.500 m: Garay Wę- 
gry — 3:49,8; 3.000 m g przeszk.: 
Sawenkow ZSRR — 9:15,0; skok 
wzwyż: lIliasow ZSRR — 1,85 m; 
skok o tyczce: Hommonay Węgry 
4,00; trójskok:  Szczerbakow 
ZSRR — 15,66 m; rzut młotem: 1) 
Kanaki ZSRR — 57,35 m. 2) Nemeth 
Węgry 56,98 m; pchnięcie kulą: Lipp 
ZSRR — 16,65 m; rzut oszczepem: 
Jewiew ZSRR — 66,40 m. 

Kobiety 100 m: Seczenowa 
ZSRR — 12,1; 800 m: Wasiliewa 
ZSRR — 2:13,5; skok w dal: Gyar- 
mati Węgry — 5,84 m, przed Czu- 
dina ZSRR 5,80 m; dysk: Dumba- 
dze ZSRR — 45,03 m. 

Ogółem z 17 rozegranych konku- 


lec Węgrzy wygrali tylko trzy. 


Strzeleckie 
mistrzostwa Polski 


SZCZECIN, — W Szczecinie za- 
kończyły się pierwsze po wojnie mi 
strzostwa w strzelaniu. W najcie- 
kawszej konkurencji mistrzostw — 
w strzelaniu do rzutków, po zaciętej 
walce zwyciężył trzykrotny mistrz 
świata Kiszkurno, Warszawa — 259 
pkt. Drugie miejsce zajął Ziegen- 
hierte, Warszawa — 258 pkt. Trzecie 
— Łyskowski, Łódź — 254 pkt. Na 
czwartym miejscu znalazł się naj- 
młodszy uczestnik mistrzostw Za- 
iączkowśki, Warszawa — 253 pkt. 

W najliczniej obsadzonej kon- 
kurencji — w strzelaniu z karabinu 
wojskowego tytuł mistrza Polski 
zdobył Dutkiewicz, Gwardia — Ol- 
sztyn 438 pkt., przed Matuszakiem 
CWKS 437 i Migosem CWKS 430 
pkt. 


klęcząca — Matuszak 147 pkt. leżą- 
fa — Pazdej, Wrocław 167 pkt. 

Drużynowo w strzelaniu z kara- 
binu wojskowego zwyciężył CWKS 
1272 pkt. 


Mistrzostwa sportowe WP 


W dniach od 8 dg 13 sierpnia br. | 
odbędą się na stadionie Wojska 
Polskiego centralne mistrzostwa 
Wojska Polskiego. 

W ramach mistrzostw odbędą się 
następujące konkurencje: 

Lekkoatletyka, gimnastyka, 
wanie, siatkówka, koszykówka, 


pły- 


W mistrzostwach wezmą udział 
czołowi sportowcy " Odrodzonego 
Wojska Polskiego. Nagrody indy- 


widualne dla mistrzów sportowych 


W poszczególnych konkuren- |w, P, w poszczególnych konkuren- 


cjach pierwsze miejsca zajęli: pozy- | cjach na rok 1950 ufunduje Liga 


cja stojąca — Matuszak 


188 pkt. | Przyjaciół Żołnierza, 
ROCZEK OWY AOTM YNA YORKA OAZA AAAA YA OAZA PAZ PATA MANERAS ESE REEE EAE EAEE NEE POWO CELE EEEE ETC PALACZE 


0 mistrzostwo Polski. 


w szczypiorniaku 

Przedostatnie finałowe spotkania 
szczypiornistów © tytuł mistrza Pol 
ski spowodowały, że ŁKS Włók- 
niarz, który uległ Budowlanym w 
Opolu 6:15 (4:8), musi się zadowolić 
narazie trzecią lokatą. 

Budowlani (Chorzów) zdobyli de- 
finitywnie tytuł mistrza Polski po 
raz wtóry, Nastąpiło to po wysokim 
zwycięstwie Budowlanych nad Aka- 
demikami z Katowic 18:13 (7:3). . 

Obecnie tabela przyjęła takie o- 
blicze: 

Budowlani Chorzów 5 10:0 64:41 


Budowlani Opole 5 6:4 62:43 
LKS Włóknia 5 46 47:54 
AZS Katowice 5 0:10 44:79 


Zespołom pozostaje jeszcze do ro- 
zegrania po jednym spotkaniu. 


U wejście do Il ligi 
P.Z.P,N. 


W ramach zawodów piłkarskich o 
wejście do II ligi w grupie drugiej 
odbyły się dalsze dwa mecze: w Siedl 


cach Gwardia stołeczna pokonała 
tamtejszego Kolejarza w stosunku 
8:0 (3:0), a Gwardia Częstochowa 


uległa u siebie Kolejarzowi Olsztyn 
8:5 (0:8). 

Po uwzględnieniu tych wyników ta 
bela przedstawia się jak następuje: 


Gwardią Warszawa 38 6 14:2 
Kolejarz Łódź 3 4 11:6 
tolejarz Olsztyn 4 4 9:12 
(rwardia Białystok 3 1 6:10 
Kolejarz Siedlce 8 4, 241 


W nadchodzącą niedzielę Kolejarz 
łódzki rozegra mecz w Siedlcach z 
tamtejszym  Kolejarzem. Gwardia 
Białystok podejmuje swą imiennicz- 
kę ze stolicy. 


Widzew na 7 miejscu 


Widzew kroczy od zwycięstwa. do 
zwycięstwa. Onegdaj pokonał w Ra- 
domiu tamtejszego Związkowca 5:2 
(3:0). Bramki dla łodzianzdobyli: Pa 
wlikowski i Bajan po 2 oraz Różycki 
jedną. Dla Związkowca obie bramki 
strzelił Czachor I, ' 


Tabelą grupy zachodniej przedsta 
wia się następująco: 


Stal Sosnowiec 10 15:5 80:17 
Gwardia Szczecin 10 14:6 28:17 
Lechia Gdańsk 10 18:7 21;18 
Kolejarz Toruń 9 12:6 14:10 
Kolejarz Bydgoszcz 9 10:8 24:18 
Włókniarz Chodaków 10 9:11 17:2 
Widzew Łódź 10 8:12 20:25 
Związkowiec Radom 10 -8:12 15:22 
Kolejarz Ostrów 10 5:18 10:22 
Polonia Świdnica 10 4:16 10:28 
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One 


— Ano zaraz pójdę, tylko boję się ciebie samej znów zostawić. 

— Nie, to ja pójdę, a pan Kazimierz zostanie z żoną. Tylko 
wiecie, że będę się bał, żeby mi po drodze czort Smętek, tba nie 
ukręcił, 

(ie: To niech pan nie wychodzi. Jutro rano zameldujemy o ca- 
łej historii. ) 

— Nie, żartowałem tylko. Stary alowski partyzant miałby się 
bać Smętka, jakichś pomorskich diabłów. Ale, panie Kazimierzu, 
ja mam teraz ruch — prawda. ; 

— Tak — to będzie chyba ostatni ruch w tej grze. 

— A więc szach į mat, Koniec gry! 


18. 


Trzasnęła jeszcze jedna seria i Moehnteck runął na pokład ku- 
tra. Kowalik dobrze odczekał. żeby ujrzeć bandytę, stojącego na 
tle nieba i wtedy dopiero przekreślił jego sylwetkę serią z pepe- 
szy. Rozdygotany walką leżał na wilgotnym piasku. Wreszcie poder- 
wał się i pobiegł do leżącego i jęczącego Bruzdy. Kuter niekiero 
wany niczyją ręką kołysał się na fali — kilkadziesiąt metrów od 
brzegu. Pochylając się nad rannym, zerknął jeszcze Kowalik na ku- 
ter, Cisza była na nim i bezruch. Z lasu wybiegli żołnierze. 


i 14. 

„ — Dobrze, żeście przyszli, Biała — powiedział Bonecki. — Mu- 
simy zrobić obławę, bo ktoś zabił mechanika z PGR-u. Bierzemy 
broń, jaką kto ma, ormowcy — karabiny, a reszta — za widły, czy 
kije i będziemy szukać, bo daleko nie poszedł takisyn. 

— Ano, zbój, jest na stacji. Ten mój siostrzeniec go zna. 

Zebrani chłopi z zaciekawieniem spojrzeli na Kurta. Ten za” 
pytał po niemiecku, o której odchodzi pociąg w głąb kraju. 

— Niemiec, Niemiec — zaszeptali obecni i umilkli, 

— Za godzinę — odpowiedział po chwili sołtys, spojrzawszy 
na zegar — musimy się śpieszyć, bo do stacji jest ładne parę kilo- 
metrów. F) 


15. 
Ze wszystkich pomieszczeń stacyjnych najjaskrawiej oświetlo- 
ny był pokój dyżurnego ruchu. 


— Panie dyżurny jak się ja dostanę do Pobierowa — spytał maj- 
ster Kowelski, s s 

-—- Przegapił pan ostatni autobus — musi pan czekać aż do 
rana. 

— Psiakrew, pierwszą noc urlopu przesiedzę na stacji. Coś 
mi nie dobrze idzie. Musiałem o tydzień później wyjechać na urlop, 
a teraz jeszcze taki nocleg. 

— Co pan tak późno wyjechał. Kobity pana trzymały? 

— E tam, kobity. Robota — panie! U nas w fabryce to robota 
idzie. Musiałem wpierw skończyć montaż i dopiero mogłem jechać 
na urlop, 

Zadzwonił telefon. 

— Chwileczkę! — rzucił dyżurny do Kowalskiego. — Tak, tu 
Kamień, 305 leciał o czasie... — meldował koledze na odległej stacji. 

Zaczął stukać telegraf, snując białą tasiemkę depesz. Dyżur- 
ny odłożył słuchawkę telefonu i pochylił się nad depeszami. 

— No, idę na poczekalnię, nie będę przeszkadzał, 

W ciemnawej poczekalni spały dwie kobiety wiejskie, oparte 
o stół, a w Togu siedział na ławce młody mężczyzna i palił papie- 
rosa Kowalski przysiadł się do nieznajomego. Chciał skrócić sobie 
pogawędką czekanie na poranny autobus. > 

— Pan też na wczasy? 

— Nie — burknął nieznajomy. 

— A co — tutejszy? 

— Tak. 

(D. c-o} 


